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porach akże oparł się temu miejsco 
jem Pio, śród sier PUCZY 
a Wą Panuje duże podniecenie. Do- 
putek licznych aresztowań, Po mieś- 
na JĄ silne patrole polic 
mioa A Giwnego, że w takei masie bez- 
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najlepsze żerowisko. 
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wa (Wice, 14 czerwca (od wł. kor.). 
ch. r bbnych zajściach donosza również 
| dzielnicy ję % dzie w ostatnich czasach do- 
która WA ostrych staré w szeregu miejsco- 
warównośią, W Królewskiej Hucie i kilku 
elske miasteczkach na wiecach 
Ę nych wynikły poważne zabu-| 
czas dj TK ch dy PEER 
»wadzaja Jikupastu bezrobotnyćh 
u, zostało rannych. 


A Syluncję opanowała. 
MWAJARZE - KOMUNIŚCI. 
Rawa, 14 czerwca. Wczoraj w 
mang aresztowań członków sa- 

R tefo ko: tu strajkowego tram 
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|. Warszawskich, składającego się 
ecl. UE z komunistów. 
ich i tro Otowców przewiezlono do are- 


„cji politycznej i 
poddano badaniom, 

owani zostali: Wróbel Stant- 
iński Jan, Zawadzli Stanisław, 
Jan, Kuciński Wincenty, Mi- 

kian Chudy Jan, Chęciński Wac- | 
bs Aleksander, Skrzypek Wia- 
| Tomaszewski Władysław. 
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Aktie oszustów 
wan f Rolejowych 
7 7Ąlnit Łódź-Poznań. 


"Snia, 14 czerwca, Przed kilku 
W pociągu Łódź — Poznań, po- 
ślacjąmi Września i Strzalkowo 
ech oszustów, którzy jeżdżąc 
Mi ogry. pasażerów 
b grą w karty. 
ięcja oszustów przyczynił słę na- 
I Przypadek. W wagonie wspo- 
h poc agu powracał z Francji do 
Motnik Makarow. Jadący tym 
„rzedziałem oszuści wciągnęli 
ja do gry, Po pewnym czasie 
przegrawszy 20 dolarów. prze” 
Niepodobało się to szajce 0- 
tórzy skorzystawszy z okoll- 
byli w przedzialę sami z Ma- 
b wyrwal! mu z rąk resztę pie- 
LA mianowicie 100 dolarów 1 20 
|. Na krzyk ograbionego przyby* 
jj omocą pasażerowie z innych 
p ów oraz urzędnicy kolejowi, 


y 


wo 2 Łowicza, Józef Tokarz Z 
HY i Erlich Szarszek z Berlina, 


Ąywatelski czyn 
J bremjera Prystora. 


„osób Wi 
| zakiak I yyżawa, 14 czerwca. Premier Pry- 
ee stkie swoje djety poselskie od 
putkow 8 roku do czerwca r. b. wła- 
ki Arował na cele pomocy powo" 


Wileńskim, 


ROR VII, No 161: 


4EMONSTRACJE 4.000 BEZROBOTNYCH 


w Zyrardowie. 
Uczestnicy wiecu ukryli się w Kościele. 


e AJ | Zajścia na Górnym Sląsku. 


Przedtem jeszcze aresztowano przy- 
wódcę jaczejki komunistycz. wśród tram 
wajarzy, niejakiego Ostrowskiego į dele- 

ata komunistycznego, który miał wywo- | 
fe strajk tramwajarzy w Łodzi, nieja- | 
kiego Jackowskiego. | 


MASOWKA PRZED REMIZA TRAM- 
WAJOWA. 


Warszawa, 14 czerwca. Wczoraj 
godzinie 1 po południu przed remizą 
tramwajową na Woll odbyła się masów= 
ką tramwajarzy z udziałom 


o 


Wywrotowy w czapkach akademickich. 


Dalsze rewizje i aresztowania w stolicy. 


Warszawa, 14 czerwca. Dowiaduje- 
my się o dalszej likwidacij komuny war- 
szawskiej. Po aresztowaniu jaczejki ko- 
munistycznej, składającej się z kilku u- 
rzędników Sądu Najwyższego 1 aplikan- | 
tów adwokackich, z rodzeństwem Szot 
i urzędnikiem Najwyższego Trybunału | 
Administracyjnego, W. Makowskim naj 
czele, władze osadziły w areszcie rów-| 


nież 

kilkunastu akademików, 
którzy rozwijali działalność propagando- 
wą wśród młodzieży wyższych uczelni | 


| Kwiatkowski. 


licznie przybyłych kobiet, 
przeważnie żon zatrzymanych ża agila- 
cję strakowa komuyfstów. Mówcy do- 
ma się zwolnienia aresztowanych w 
licz około 60 komunistów. W cza 
sie masówki nadiechała policja, która 
wiec rozpędziła 

Komumści zapowiedzieli zwołanie 
nowe; masówki na poniedziałek 
Dochodzenie w sprawie aręsztowa 
komunistów prowadzi sędzia śledczy 


Otton Habsburg 1 ks. Marja, córka krola 


Paryż, 14 czerwca. Ubiegłej nocy 
doszło w północno - francuskim przemy- 
slowym okręgu włókienniczym do groż- 
nych rozruchów komunistycznych 

Komuniści w Roubaix usiłowali wbrew 
zakazowi policji urządzić pochód i de- 
monstrację. Interwenjującą policję de- 
monstranci obrzucili kamieniami. Poli- 
cja przy użyciu pałek gumowych 

rozproszyła tłum, 

Koło godziny 2i-ej komuntści urza- 
dzili powtórną demonstrację. Szarżują- 
cą Żąndarmerję konną tłum zmusił do 


stołecznych, a przedewszystkiem na U- 
niwersytecie, Politechnice i Wolnej 
Wszechnicy. Zatrzymani studenci w 
większości należa do antypaństwowej cT- 
ganîzacji t. zw. Zw. Niezależnej Młodzie- 
ży „Życie“ względnie „Pochodnia” i zna- į 
ni są ze swych wystąpień antypaństwo”, 
wych na zebraniach akademickich. A- 
resztowani grasowali również wśród 
młodzięży szkół średnich a nawet po- 
wszechnych, zatruwając młode dusze ja- 
dem komunizmu. 


-. Wielkie, dni Spały. 


Prezyde 


Przyjazd premiera 


Spala, 14 czerwca (od wł. kor,). Na 
dzisiejsze uroczystości w Spale przybyli 
premjer Prystor, marszałek Sejmu Świ- 
talski i marszałek Senatu Raczkiewicz. 
Zjazd młodzieży jest tak liczny, że wszy- 
stkie przygotowane kwatery 

okazały się niewystarczające, 

Poszczególne grupy i oddziały mu- 
siano zakwaterować w okolicznych miej- 
scowościach. Prezydent Rzeczypospo* 
litej bawi w Spale od czwartku | żywo 
interesuje się przygotowaniami do dzi- 
siejszej uroczystości, 

W clągu soboty odbyła się 

próbna defilada 
oddziałów, odebrana przez dowódcę 
O, K. Nr. IV gen. Małachowskiego. 

Na stadjonie w ciągu dnia wczoraj- 
szego odbywały się zawody, pod wieczór 
zaś hufce harcerskie rozpaliły ogniska 
obozowe, przy których śpiewano pieśni 
harcerskie i tańczono. Obozowisko har- 


cerzy odwiedził Prezydent Mościcki 


W Los Nngvlos została zakończona budowa 


nt Mościcki w obozie harcerzy. 


Prystora i marszałków sejmu i senatu. 


Lasy spalskie przedstawiają potężny Śpiew: „Nie damy ziemi skąd 
niezwykły widok. nasz ród”, Ogółem przybyło do Spały 
Raz po raz z wielu tysięcy piersi bucha |15 tysięcy młodzieży. 


Bandyci zabili przodownika. 
Strzały z przydrożnych krzaków. 


Brześć nad Bugiem, 14 czerwca. Ko- | kierunku owych krzaków, posypały się 
mendant posterunku policji w Jeziorach | z nich strzały. 
yd Brześciem, przodownik Franciszek Trafiony paru kulami, przodownik 
udziński podczas nocnego obchodu w | padł î wkrótce wyzionął ducha. 
towarzystwie dwóch  posterunkowych, Pozostawiwszy zabitego na miejscu, 
zobaczy! trzech osobników w uniformach | posterunkowi rozpoczęli pościg za mor- 
wojskowych, którzy na widok policji | dercami, ale zatrzymać ich 
ukryli się nie zdołali. 
w przydrożnych krzakach. Władze miejscowe zarządziły obławę 
Budziński postanowił ich wylegity* | celem wykrycia owych przebranych w 
mować, zaledwie jednak posunął się w | mundury wojskowe bandytów. 


stadjonu olimpijskiego, zawierającego 110.000 miejsc siedzących ! 60,000 mit sc stojących 


Ceny ogłoszeń: 


Przed tekstem t. 1. l-a strona 40 £! 
za w. m/m 1 lam, strona 5 łam; w 
okście 40 gr. nekrologi 25 grą zwy 
tezajne 15 gra stroną 10 łamów, dro- 
bos 12 gr. sa wyraz; dla poszukuja- 
«ych pracy 10 ge; najmniejsze ogło* 
szenie 1.20 zły dla bezrobotn, 1 a}, 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne | 
trójkolorowe o 100 proc. drożej. 


Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P, K. O. Nr. 68009. 


Łódź, Niedziela 14 czerwca 1931r 


Zaręczyny. 


włoskiego zaręczyli się w ni 1 tygodniu. 


O EE EE Z ce S E 
Groźne rozruchy komunistyczne we Francji. 


lim zmysił gzarinjątą tandarmerję konna 


do wycofania się 


wycofania się przez obrzucenie jej gra- 
dem kamieni, butelek itp, pocisków. 

„ROCHE oddziałem porucznik zo» 
sta! 

ciężko poturbowany. 

Przeciwko demonstrantom wysłana 
na samochodach ciężarowych gwardię 
cywilną. Jeden z samochodów zostal 
przez tłum otoczony ! zdemolowany. Szo- 


į fer jest ciężko pobity. Gwardia cywilna 


po dłuższej walce zdołała rozproszyć ko- 
munistów. 

Kolo godziny 10-ej tłumy znów zale: 
gły ulice. Rozgorzała walka z policją, 
siły tłumu jednak byty przyśniałające, 
tak, że policji nie udało się oczyścić ulje. 

emonstranci skierowali się do śródmie- 
ścia, Policja 

stanęła bezradna. 

Tłum począł wyrywać kamienie bru- 
kowe t: budować barykady, wzmacniane 
wyrzuconemi ze sklepów urządzeniami. 
Ulice zastano szczatkami rozrywanych 

keri aby uniemożliwić atak kawa- 
erji. 

O północy komuniści pozostawali na 
dal na swofch stanowiskach przy bary- 
kadach. Na konferencji w prezydjum 
policji postanowiono nie atakować de- 
monstrantów i zaczekać do świtu, gdyż 
komuniści powyrywali większość latarń 
na ulicach, w ciemności wlęc atak poli- 
cji na barykady byłby niemożliwy. 


——o: 


Decydująca konferen- 
cja w ministerstwie 
z właścicielami autobusów. 


Warszawa, 14 czerwca. W nadcho* 
dzący wtorek odbędzie się w Minister- 
stwie Robót Publicznych konferencja de- 
legatów związku właścicieli autobusów 
z dyrektorem departamentu drogowego. 
inżynierem Nestorowiczem. W czasie 
tej konferencji omówione będą wszyst- 
kip: bolączki ustawy drogowej i poczy* 
nione ostateczne 

wzajemne ustępstwa. 

Właściciele autobusów mają nadzie: 
ję, że kompromis zostanie osiągnięty 1 
że projektowany strajk uda się zażcfe 
nać, 

—0: :0— 


Kompresja wydatków 


0 300 miljonów złotych, 


Warszawa, 14 czerwca. Jak się do 
wiadujemy, na osłatniem posiedzeniu 
Rady Ministrów poszczególni ministro* 
wie składali relacje z dotychczasowych 
wyników pracy 

nad usprawnieniem administracji, 

Na podstawie tych sprawozdań mi 
nister skarbu zestawi ogólną sumę, o 
którą budżet tegoroczny ma być zmniej» 
szony po stronie wydatków. Suma osią» 
śniętych oszczędności budżetowych do. 
sięga 300 miljonów złotych, 


POSEŁ KOMUNISTYCZNY BURZYŃ: 
SKI STANIE PRZED SĄDEM? 


Warszawą, 14 czerwca. Prokuratu: 
ra warszawska zwróciła się do Sejmu a 
o wydanie władzom sądowym posła Bu: 
rzyńskiego, komunisty, celem pociągnię: 
cia go do odpowiedzialno'ci za uprawia: 
ną w okresie strajku tramwajowego 

agitację komunistyczna, 


Stres 


przed mikrofonem 


Łódź, 14 czerwca. „Dzień spółdziel- | 
czości” w Łodzi obchodzony będzie bar- 
dzo uroczyście, tak, jak przystało na sto- 
cą tego ruchu, 

Rozślośnia Łódzka „Polskiego Ra- 
dja”, którą zazwyczaj bierze czynny u- 
dział w tego rodzaju uroczystościach ! 
przekazuję radjasłuchaczom — į tym ra- 
zem postanowiła transmitować fragment | 
przebiegu „Spółdzielczości” w Łodzi. 

Główna część „Dnia spółdzielczości” 
odbędzie się na uroczystej akademji w 
Filbarmonii łódzkiej, gdzie też dziś zain- 
stalowany zostanie mikrofon. 

Uroczystość rozpocznie hymn  spół- 
dzielczy oraz przemówienie inaugura- 
cyjne, które wygłosi prezes komitetu 
„Dnia Spółdzielczości”, poseł Józef Wol- 

zyński K 

Punktem kulminacyjnym uroczystoś- 
ci będzie przemówienie najwybitniejsze” 
fo działacza na niwie spółdzielczej 
b. Prezydenta Rzeczypospoł(tej, 

Stanisława Wojciechowskiego, któ- 


Otwarcie 


da - 


R. Prezydent Rzplilej p 


rof, SE. Wojciethowsk 


rozgłośni łódzkiej. 


ry w dniu dzisiejszym jednocześnię ob- 
chodzi 25-lecie swojej pracy spółdziel- 
czej, 

Transmisja rozpocznie się o fodzinie 
14,30 į trwać będzie do godz. 15,20. 

Ponieważ uroczystością tą interesuje 
się cąły kraj — transmisja ta zostanie 
przekazana na wszystkie rozgłośnie pol- 
skie. 


Odczyt witemin. Starzyńskiego 


w Poznaniu, 


Warszawa, 14 czerwca. Wicemini- 
ster Skarbu Starzyński odjechał wczo- 
raj po południu samolotem do Poznania, 
gdzie wieczorem 

wyśłosił odczyt 
o usprawnieniu gospodarki 
oraz g najbliższych pracach 
czych rządu. 


Wystawy 


finansowej 
gospodar- 


Średnich Szkół Zawodowych Żeńskich. 


Otwarta została w parku Sienkiewi- 
cza w Galerji Instytutu Propagandy Sztuj 
ki pod protektoratem kuratora okręgu | 
szkolnego łódzkiego. wystawa prac i ry- 
sunków średnich szkół zawodowych żeń- 
skich w Łodzi. 

Otwarcia wystawy dokona! kurator 
Jerzy Gadomski w obecności naczel- 
niczki wydziału szkół zawodowych żeń- 
skich w Ministerstwie Wyznań Religije 
nych I Oświecenia Publicznego, p. Marii | 
Zaborowskiej. przedstawicieli kurator= | 
jum okręgu szkolnego łódzkiego 1 licz- 
nie zeromadzonej publiczności. 

Wystawa przedstawia się bardzo o- 
kazale, obejmuje ona wszystkie zawody, 


w których na terenie Łodzi, może się 
kształcić młodzież żeńska. 
Wystawa otwartą będzie do dnia 


21 b. m 


Sędzia śledczy 
przy łożu Adolfa No- 
waczyrńskiego. 


Warszawa, 14 czerwca. Wczoraj do 
kliniki, gdzie przebywa na kuracji Adolf 
Nowaczyński przybył sędzia śledczy, 
Goga, który z ramienia urzędu prokura- 
torskiego wsze: śledztwo przeciwko 
sprawcom ostatniego pobicia Adolfa No- 
waczyńskiefo. 


Ponure odkrycie 


w przydrożnym rowie. 


Łódź, 14 czerwca. Wieśniący wsi 
Boraczyce, gminy Grabów, powiatu tę 
czyckiego, wracając pod wieczór do do | 
mu szosą w pewnej chwili dokonali mro- 
žącedo krew w żyłach odkrycia, | 

Oto w przydrożnym rowie natknęli | 
mię ua jakiegoś mężczyznę pław'ącego | 
się 


| 


kałuży krwi 
Jak się okazało. 


Chorzy na ruptury i 


RUPTURY, jako też 
db: jyż skutki 


lką jak głowa ludzka 


Sztuczne nogi 
wiadectwa pochwalne wystawili prot 


Łódź, ul. WÓLCZAŃSKA ar. 


UWAGA! Osobista jawienić 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. 


żeni 
Dziecko nas 


sgo leczniczego gorsetu 


zdrowe i chodzi prosto! 


komunikuje, l zapisy do szkoły 
w gode. od 11-1 pop. I od 7-9 wie: 

front III p. telalon 177 
Do 2-letniej Szkoly Spole, 
przyjmuje się kandydalki. mające świa 
nasjam i 18 lat 

Do Roczna! 
kandydatki es 
Od września 


ctwo z 


a 


kończoną rakotę 


niemowląt. 


Nad stroną fachową tago kursu czuwąć będzie ‘Komisja Le 
której wahudsą Dr. Mogilaicki, dr. Gundlach, dr, Kalchow 


dzie pośredniczyła w atraymywania porad, 
Na wszystkich kursach ileść mii 


Dr. HELLER | 


powrócił 


Choroby skórne | weneryczne. 
UL. NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89 
Przylmoje do 10 rano 1% — 8 wlec 
W oledziele 11 — 2 po poł. Panie 4 — * 

Dia niezamożnych CENY LECZNIC 


Dia Pań oddzielna poczekalnia. 


Pomoc i skutek bez operacji, 


leczne. 


stóp, wkłady ortopa- 


l uniwersyt: Prot. Dr. R. Barącz 
prol. dr. J. Marinehler, prot. dr. B, Kielanowski. 


Spec. J. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, 


Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
I 


PODZIĘKOWANIE. 


WPanu Specjaliście Dyrektorowi J. RAPAPORTOWI dziękuję serdsernie 
za wyrałowanie mojego dziecka x ciężkiego kalectwa niedowładu (paralitu) 
nóg z powodu skrzywienia kręgosłupa i bolącego ropnego garbu przes zało- 


<ierpiało ogromnie z powodu noszenia skamieniałych epatran- 
ków gipsowych sporządzonych po szpitalach — Dziseko nasze jest obecnie 


CCR 

DYREKCJA SPOŁECZNEJ SZKOŁY ZEŃSKIEJ 
PRZEMYSŁOWO-GOSPODARCZEJ 

Stowarzyszenia „SŁUZBA OBYWATELSKĄ” 


imaje kancelarja od dn. 15 czerwca 
w lokalu szkolnym przy ul, Slenkie* 


'nemyslowo - Gospodarezej 
| Szkoły Gospodarstwa Domowego 


owszechaą lub 4 kl. gimnazjum. 
» r. Szkoła organizuje kurs din wz chowawenyń 


na swe życie zapomocą rewolweru, 
jeszczęśliwy młodzieniec strzelił so- 
bie w skroń tak, że kula wydostała się 
okiem. 
Wieśniący czemprędzej przenieśli 
clężko rannego na wóz i odwieźli w sta- 
te ni ytomnym do Łęceycy. 
lomiony o wypadku nosteru* 
l sprawie Alodx- 
> udało mu się u- 
rackleqo kroku 


Nie r 


różne kalectwa!!! 


kalectwa nie wolno 
i dla życia ludzkiego 

Ruptura staje si 
i konewk 


Icy, leczo. gor- 
skrzywionych nóg 


i rące. 


10, front parter tel. 221-77 


chorych jest konieczne. 
odzi przyjmuję. 


ortopedycznego wedle Jego metody 


SZKLAROWIE. 


ukonczenia ó-elu klas gime 


ka, w skłąd 
l. Sakola bę 


REKLAMA fo POTĘG 


Dr. med, 


H. LUBICZ 


Specjalistu chorób skóraych, wenerycznych 
1 moczopiełowych, vay 

Ul. Cegielniana Nr, 7. Tel. 141-32. 

(wedlug stare) numeracji, uł. Cegielniana 43). | 


1 święta 10 — 12 w poł, 


4E CHO” 


Alarmowe ćwiczenia strażaków 
na Polesiu Konstantynowskiem. 


Łódź. 14 czerwca. W dniu wczoraj- 
szym o godz. 18,35 ulicą 11-go Listopa- 
da zaalarmowana została 

Ianiarą trąbek strażackich. 

W stronę ulicy Srebrzyńskiej na Po- 
lesie Konstantynowskie, gdzie znajduje 
się kolonja mieszkaniowa Magistratu m. 
zi pomknęły trzy oddziały strażac- 


Jak się okazało jednak nie był to 
wypadek pożaru, a zwykłe zainscenizo* 
wanie ognia, które miało na celu zapo- 
znanie się tych oddziałów strażackich 
z terenem kolonji mieszkaniowej na Po- 
|leslu  Konstantynowskiem. Alarmowe 
|ewiczenia te urządziła komenda straży 
ogniowej w Łodzi pod dowództwem ko* 
mendanta dr. Grohmana przy udziale 


Nowe porzadki w gm 
Obsługa bufetów 


Łódź, 14 czerwca. W dniu wczoraj- 
szym dyrekcja łódzkich dwórców zarów* 
na Łódź - Fabryczna jak į Kaliskiego o+ 
trzymały rozporządzenie dotyczące no- 
wych porządków w gmachach dworco- 
wych, 

W zarządzeniu tem władze kolejo- 
we polecają urządzenie umywalnt | fryz- 
jerni. 

Ma to ogromne znaczenie dla po- 
dróżnych, zwłaszczą tych, którzy przy- 
| jeżdżają do Łodzi w nocy 1 nie moga w 
| mieście 


Wczoraj przy ul. Bednarskiej 11, w 
| mieszkaniu włąsnem targnał się na swe 
ay 37-letni Juljan Studziński - robot- 
nik 


Desperat przy pomocy brzytwy prze- 
ciął sobie arterje u a następ- 
nie podciał gardło. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


Qnegdaj w Pabjanicach miejski Lesteń kil- 
koma strzałami z rewolweru zastrzelił swego 
znajomego Klimka i ciężko ranit Józefa Kanto- 
ra oraz lokatorkę domu przy ul, Kilińskiego 75 
Łaję Neuman. 

Przesłuchany doraźnie przez policję, oświad- 
czył, że dokonał zemsty na Klimku | Kantorze 
za to, że któregoś dnia, gdy był pijany wymue 
silf na nim podpisanie weksiu na sumę 100 zł, 
które musiał nastęghie zapłacić, „O wysmisze- 
niu tem zresztą swego czasu powładomi! polt- 
cję, ale widząc, że Klimek i Kantor olcszą się 
nadal wolnością, postanowił osobiście dokonać 
zemsty, 


Desperącki czyn robotnika. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Z Z Z. Z n a A e T o 


I przedstawicieli Magistratu m. Łodzi. 
Na miejscu strążacy zorientowali się, | 
jak należy ustawiać beczkowózży na wy- 
padek 
ewentualnego pożaru, 
skąd czerpać wodę i jakte objekty w| 
pierwszym rzędzie zabezpieczyć od oś: | 
nia. 

Na Polesiu strażacy rozwinęl! nor-| 
|malną akcję ratowniczą, która wypadła | 
bez zarzutu. 

Postanowiono, że na wypadek pożaru 
na Polesiu Konstantynowskiem pośpie- 
ną ratunek w pierwszym rzędzie te 
| oddziały, które wzięły udział w alarmo- 
py ćwiczeniach, a zatem oddział I, 
aill 


achach dworcowych. 
w białych kitlach. 


ostrzyc się i ogolić, 

Zarządzenie to również wprowadza 

pewne zmiany w buletach kolejowych, 
tóre dotąd urągaty najprymitywniej- 
szym zasadom sanitąrnym. 

Władze kolejowe polecają osobom u- 
sługującym w bufetach, roznoszącym ar- 
tykuły spożywcze po peronie noszenie 
białych płaszczy higjenicznych. 

Dalej rozporządzenie tn omawia spo- 
sób h'gjeniczny I sanitarny utrzymania 
dworców tak nazewnatrz jak i wew- 
nątrz. 


Zamach samobójczy odkryli domow- 
nicy, którzy zaalarmowali pogotowie. 

Lekarz, po udzłeleniu Studzińskiemu 
pierwszej pomocy, przewiózł go do szpi- 
tala Św. Józefa. 

Przyczyny samobójstwa nie 
no. 


ustalo- 


padkowo, Zdawało mu się, że wszystkie na- 
boje są juź wystrzelone, Ody jednak w czasie 
odwrotu nacisuał cynglel — przekonał się, że 


był w błędzie. 

W czasie, gdy Lestenła poddawano przesłu- 
chanfu — do domu przy ul. Kilińskiego 75 wkro= 
czyla policja | pozotowie lekarskie. 

Ciężko rannego Kantora przewieziono do 
„ zaś Nevmanową pozostawiono w domui 
bowiem rana jej okazała stę ickka, 

Zwłoki Józefa Klimka zabezpieczono ma 
mtejscu do czasu zejścia władz sądowo + lekar- 
skich. 

Jnk nas kformwa władze policyjne; zarówno) 


do ludzi spokojnych. 
Wladysław Lesień został osadzony w wię” 


Wkońcu Lesteń dodał, że kobietę zranił wy- 


zwraca jedynie Nr. 


Na koszta bezpł. naukowej broszur 
KOMUNIKACJA 


Dworcu Południowym. Czas prz 


Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 


iim 1. 12-333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
głych o katdej porze dnia i nocy 
oe  akuszeryjao - ginekologiczna. 


Specjalista chorób skórnych 
1 wenerycznych. 


Leczenie djatermią. Elektroterapja. 
ul. Południowa Nr. 28, 
tel. 201 
Przylmaje od 8—11 
w i 


lo | od 5—9 wiecz 
9— 1 pp 
ceny lecznice. 


Dr. N. HALTRECHT 


Choroby skórne | weneryczne. 
Piotrkowska 10. 


Przyjmuje od 8 — 10 rano | 6 — 8.30 wiecz. 
W niedzielę I święta od 9 — 12 po południu 
ul. Śródmiej- 
od 12.30 — 130. 


Przyjmuje w lecznicy „Sanitas“ 
ska Nr, 8 


Dr. Z. Pinczewska 


położnictwo, choroby kobiece 
przeprowadziła się na 


ul. Gdańską 57, I p., tel. 103-01 


Przyjmuje 8 — 10. 12 — 215 — 8 w aledzielc 
Dia oad oddzielna poczekalnia, ` 


przyjmaje od 3—5-aj. 


Mężczyźni! Nowe siły 


Skuteczność gwarantowana = dozwolony przex władze adm. - lek. 


„INVENTUS* oddz. 6, Lwów, Jagiellońska Nr. 20 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul. Wólczańskiej 232, przy 


zieniu do dyspozycji władz sądowych 


111 patent. aparat. 


y załączyć 50 gr. w znaczk. poczt. 


AUTOBUSOWA 


yjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 


Dr. med. 


Niewiażski 


powrócił 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne | moczopłclowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową. 
Przyjmuje od 8 — 11 | od 5 — 9 po i 
W niedziele I święta od 9 — 1 przed poł, 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. J. NADEL 


Akuszerja choroby kobiece 


godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr. 7. tel. 127-84. 


DOKTÓR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
(dawniej Cegielaiana 36). 
Specjalista chorób skórnych I wene- 
rycznych, Elektroterapja, Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
w niedziele 1 święta od 9 do 1 w, pol. 


DR. MED, 


STARKER 


Speejnlistn chorób skórnych 


1 wenerycznych 
PIOTRKOWSKĄ 84 
TELEFON 145-23 


| krzywnica, gminy Piątek powi 


Klimek, jak Kantor byl? w Pabjanicach znanys | emi 
mł awanturnikami, morderca natomiast należał | żółoł 


i | CHAIM ROZENBERG, ul. Bazarna 


A 


f 


i 161 
Z KRONIKI TOWARZYSKIEŃ 
Dnia 13 b. m. o godz. 7 wiecz, WAŻ 
rafjalnym św, Józefa w Rudzie Patigi 
warty został związek małżeński 
Bozumiłą Cieślakówna 1 Leone 
Młodej parze szczęść Bože! 


Niefortunny wynd 
Smiertalne ekspery 
z bronią. 
Łódź, 14 czerwca, W maja 


Polsce o 
kiego wydarzył się tragiczny WAJWYyczajeni . 
który pociągnął za sobą śmierć HM, mówim 
| z mieszkańców. Ie, a częst. 
W godz!nach wieczornych teniem ran 
cownicy majątku po całodzielmdź tagadnien 
zeszli się na pogawędkę do jedmi uczuć, 
rzędników majątku, zjawił się W piersi 
21-letni Szczepan Winczek, m pa ji 
lentowany chłopiec, który RE Mkola miło 
przyniósł zę sobą fuzie ža kraje 
Chłopiec dokonał jaktogoś ie Boży 
który miał przyczynić się; A. ra 
nabój Sra SL pa z fuzji nióst e Jego ob. 
żeli to iest możliwe, Dnia te% M czasie p 
| przyszedł, aby zademonstrować A 0 ter 
nalazek, p UR 
W pewnej chwili, gdy fuzja ERRA wspólne 
|ta znacznym ładunkiem prochu hiko oczam 
nieopatrznie nacisnat cyngiel 1 M= jak żeg 
|spodziewany strzał, Caty moun gEh morzaci 
dził w krlań stojącego wpoblitu 
wa Koszeńskiego, który zalany 
runął na ziemię. Zanim zdołano 
lekarza, Koszeński, nie 0d 
przytomności, zmarł. y 
Powiadomiona o wypadki H 
mimowolnego zabójcę aręszłow 
sprawie tej wszczęła dochodze 
—0: :)-— 


("BO nap 
w niektór 
(panował 
lżowały . 
pm, albi 
Swe, Stude 
bo wyk 
lapastowa 


Ogłoszenia drobi 


NA WYPŁATĘ! Czy pomyślał $ 
dziance dla matki? dla żony, córki, 2 
rzeczonej, przyjaciółki, Eleganckie 
skle, wełny 1 jedwabie, najładniej 
ste, letnie, damskte materjały, bialy “5 
ranki, pończoch, torebki I wiele Innych 
łów — moc niespodzianek, polećh 
baszkin, Kilińskiego 44, Najtańsze 20% 
godniejsze warunki, Urzędnikom I si 
tom bez wkładu, 


ŁÓDŹ, AL. KOŚCUSZKI 27, tel. MIS) 
„Polruch" poszukuje — poleca, SO 
domy, wille, place, lokale, parcele 
pokoje umeblowane. 
nic — 
| piękna. 


polski: 
Ja z pięt 
H nasz za 
„A nieraz, 
RBO ze str 
ływdząco. 
łaniedbyw 
ielgom 
dający r 
Jeśli idzi 


amom, 
pouczajacth 


cle bezpialuej broszury 
Liszki — Apteka 


MIESZKANIA pojedyńczo do wynakch, 
ska 6, gospodarz przy Rzgowskiel 
4.11 


KURS najnowszej szydolkowej 
kurs filet ręcznego zł. 10. Praca ™ 
Wyuczam haftów ręcznych, maszyfó% 
do, aplikację 1 wenecką robotę or 
(złote serwetki), Kautmanowa, ul. 

18. I-sze podwórze. prawa olicyt mała Be 
PRZYJME. dwie kobiety na mesziaok jędłej kons 
na 28, mieszkania nr. 16. I lądow 
MASZYNĘ Singera, gablnetową spf” 

tychmiasź 11 Listopada (Konstantym 

poprzeczna oficyna, III piętro. m, 46 

TOBER HENRYK, ul. Długosza 41, 1 

żeczkę wojskową | ksłążeczkę Kas Ala 

POKÓJ z kuchnią natychmiast do 

Radwańska 58, od gospodarza 

KUPIĘ gospodarstwo od 8 do 10 mó 

dobrej z budynkami bez sukcesoróW 

z ceną składać do admin. „Fcha” 

SPRZEDAM sklep spożywczy w dong 

cie. Wiadomość, Zawiszy Nr. 27. W 
UWAGA. Poważna firma handlowa 
poszukuje zdolnych,  wymownych, 
nych f z dobrą reprezentacją, ak wizy" 
robek od 300 zł. do 600 mies. przy 
clach stala pensja. Zgłoszenia Łódł 
42, 1], trónt, m. 22 do kierownika 0 
MASZYNĘ Singera prawie nowa SPP 
bezcen. Ogrodowa 28 sień 6 m. 16; 


DJestem teg 


Czy pan 

Wiosnę? 
A 
Bec'a. 

Owszem. 


kwit ukasowy Banku Dopozytoweś” Jłą 
dzi, 

POSZUKUJE się zdolnych wojażeró”* 
mość, Wólczańska 177. p. Głębicka: 


ST. JASKÓLSKA, zamieszkala LIMA 
Nr. 179, zgubiła legitymację od 740% 
7278/30. 

ZGINAŁ wekset na 400 zł. in bios 
Marjanna Bulińska. Weksel wilow: 
fan Bykowski, gm, Kruszew, pow. 1 
Szczukwtn. 


PRZYJMĘ przyzwoitych panów Wii 


mieszkanie lub oddam pokój, 28 P: “i 
L. 12, m. 6. 


tja spojrza 
Marazje b 

ać o FI 
tiS ogóln 
am nad 
e, 


A Oby mi r 


on Minga 
gie U nas 
je ja ci 
sce, y 

aturalnie 


Dr. med, 


Z. RAKOW 
<ONSTANTYNOWSKA 9. 


zajjasio ed gods. 6—11 rano Í ed 
wier, w niodzielą od 9—1 pp. 


OJ M=1l lod 2—3 w Lgoznicyi-* 


Specjalista chorób uszu, noss, # 


1 
Przylmoje od 12 — 2157 


ARZYSKIEJ. 


wlecz, W I 
udzie Pi 
alżeński 
Leonem 


s 


loże! 
wynali 
pory 
ią. 
W maja] Bruksela, w czerwcu, 
sk powiat Polsce o emigracji mówi się dużo. 
aea w szaleni do zjawiska emigracji od- 
bO mówimy o niej często powierz- 


a często „niestety, z pogardliwem 


zornych, w lem ramion, bo nie wnikamy w 
alodziem a zagadnienia, nie odczuwamy ser- 
rę do Jedci uczuć, jakie budzą się na obczy- 
awił sie MARW piersi naszego emigranta. A 
czek, MAJA prawdą jest, że emigracja zawsze 
óry tółą miłości Ojczyzny, że tęsknota, 
oba tuzie Za krajem rodzić się poczyna, bu- 


Mychodźcy uczucia przedtem mu nie- 
Otwiera przed nim szeroki widno- 
Po 


tegos 

ię do t 
zji niósł 8 
Dnia teda 
1strować 


p 


Się, uszlachetniają w dążeniu do 


ly fuzją O wspólnej sprawie i Ojczyznę wi- 
n prochú MIRKO oczami stęsknionych pielgrzy 
yngel 1 P Jak żeglarze, którzy, błądząc po 
aty aduni morzach, każdą skałą witają z 
wpoblikt "mą radością w nadziej znalezienia 
ry zalany Re] ziemi, 


0 
n zdolan też jest z naszą emigracją w Bel- 


dwa lata temu, w czasie naj- 
w 


"80 napływu obcego elementu 
U y” eg 
"aa JW niektórych środowiskach emigra- 
tochod mie | panowały stosunki niezdrowe. Pra- 


"żowały jednostki zbałamucone ko- 
ulem, albo też obojętność na życie 
* "e. Studenci polscy, udający się na 
i wykład w kolonji polskiej, by- 
Mäpastowani przez wywrotowców, 
eforyzowali emigrantów: nawet 


drobné 


bién- o jciel konsulatu polskiego musial 
okół rii Śolać pod osłoną policji belgijskiej 


E Wszystko to już minęło. Dziś duch 


ładniejsze ł 
sh bity MEWY obudził się w całej emigracji. lu- 
wiele Int i stoją obojętnie, gdy idzie polski 


ala narodowa porywa wszystko, 
aCetniejsze, a podłym i moralnie 
ym nakazuje milczenie. 
gdobnie, jak we Francji, tak i w Bel- 
j *zpieczeństwo wynarodowienia jest 
niż w Niemczech, gdyż kultura fran 
[Est tak łatwo przyśwajalna, charak 
sów tak przybliżony do naszego cha 
g narodowego, że nie dzieli nas 
„nie — tylko mowa. A i ta jest 
| piękna. Każde dziecko polskie 
jw 10 roku życia mówi płynnie 
sku. Tem bardziej nie potrzeba 
Vy polskiej, aby młode pokolenie 
M z pięknem mowy naszej, 
4 nasz zagranicą jest jeszcze mało 
M 2 nieraz, Ma nasze nieszczęście, 
RO ze strony niewłaściwej, ujem- 
Rywdząco. Dlatego nie powinni- 
faniedbywać żadnej sposobności, 


c, poleca 
Jlafsze cea 


nikom | Si 


7, tel HIA 
lech, 3 
parcele, 


kowej elgom pokazać w sposób godny 
Praca 4 gadający naszemu duchowi. 

1. mastyti „Jeśli idzie o handel, to zaczyna 
bote orat gry rozdział naszych stosunków do 
va, ul. FP » W Polsce najwidoczniej zapomi- 


olicyna: 
1 nyesz? 


t mała Belgja, dzięki swym kapita- 
lżej konsumcji oraz dogodnej ko- 
lądowej 4 morskiej, jest poważ 

„ średnikiem pomiędzy kraj: mi rol- 
à przemysłowemi. Sama Belgja 
Redu na swą zdolność konsumcyjną 
Jem dla nas niezmiernie ciekawym. 
sza 41, Hogg Celne w Belgii są niskie a przy 
ko Kasy ZE klach rolniczych prawie że nie ist- 
last do OSN czy dziwić się Belgom, że sam 
PE z kryzysem, pragnęliby, aby kraj 


towa spif 
onstantyt 
ro. m, A 


nowa so 
6 m. 16, 
Bazarna 

ozytowef 


estem tego zdania, co pan Dukay- 


f Czy pan zamierza odwiedzić An- 
A osnę? -— zwróciła się Marja do 
T eç'a, 

ronk 4 Owszem. 

a. NA 

z (la spojrzała na męża i zdecydowała 
( pirazie będzie dyplomatyczniej nie 
ać o Flairs, lecz ograniczyć się 
Etis ogólnikowej uprzejmości: 

pm nadzieję, że spotkamy się W 


oby mi niezmiernie miło. — Czy. 
Kion Minga jest w Londynie? 
JE u nas w Flairs. To zbyt cenna 
M Ref ją ciągle przewozić z miejsca 
e, 


Aturalnie. Mógłby ktoś ukraść. 


iema obawy — wtrącił Henryk. 
Pyma go pan w bezpiecznem miej- 


Tak L odpowiedział krótko Hen- 


(ne zorjentował się, że chwilowo 
ERGE nie dowie. W każdym razie cze 
F Sowiedziat, Wypił koktajl, obejrzał 


y 


eksportujący do nich, kupował również 
pewne wyroby u nich? Jest to naturalne. 

Z tych względów jest konieczne, aby 
rząd nasz wsze. 
traktatu handlowego. 
mają pójść inne a także umowa emigracyj- 
na, bo faktem jest, że mimo kryzysu Bel- 
gja cierpi na brak robotnika w górnictwie 
Jedna kopalnia poprostu zabiera drugiej 
robotników 

Bio 


tylko 


pod uwagę 
RZEZI TOO ETNO TEZ CI E 


Nowa mod 


chociażby 


ł pertraktacje o zawarcie | 
Za tym traktatem | 


„E CHO” 


Sziakiem polskich emigrantów. 


śród przyjaciół na Zachodzie. 


Możliwości eksportowe do Belgji. 


ów, Belgja staje si resują 
m zbytu dla polskich artyku- 
a żytnia, polskie wędliny, ziem- 
i, grzyby, miód, książki — 
wne artykuły, i eksporto- 
wać masow j wód 
ce, likierach, lub piwie, którego w Belgji 
piją 200 litrów na głowę? Za polskim ro- 
botnikiem powinien iść polski kupiec, pol 
|ski towar, polska ekspansja gospodarcza. 
| K. P. 


ESN Polak 
| cym 

ów. 
ni 


polski 
można 


a w Epsom. 


Podobnie jak paryskie Auteil tak i angielskie Epsom jest miejscem, gdzie wielkie 
p: 


magazyny krawieckie lansują nowe krea 


cje mody. Na zdjęciu; Dwie arystokratki 


na wyścigach w Epsom. 


DWA TRUPY KOBIET 


pod betonowem 


Przed kilku dniami mieszkańcy mia- 
sta Belvedere w hrabstwie Kent w An- 
glji zelektryzowani zostali wiadomością 

o tajemniczem morderstwie, 
popełnionem na niejakiej pani Lewis i 
jej przybranej córce, Fradzie. Ciałą obu 
kobiet znaleziono zakopane pod betono- 


wem dnem sudzawki,w og i)b- 
dukcja lekarska stwierdziła otrucię 
prawdopodobnie zapomocą cjanku po- 
tasu. 


O popełnienie tego czynu podejrzany 
był mąż, który jednak znikł bez wieści 
i dłuższy czas nie mógł być odszuka 
mimo rozpisano za nim listy gońc 

Dopiero onegdaj do londyńskiego 
Scotland Yardu nadeszła wiadomość o 
zaginionym. Wsiadł ou bezpośrednio 
po popełnionen morderstwie na akręt 
Roya! Scot, płynący z Londynu do 


Edynburga. 
Poznano go łatwo po jego niezwy- 


Przedruk wzbroniony 


AiPASZKAJ 


wypolerowane paznogcie i zauważył, że 
zanosi się na pogodę. 
spostrzegła że te znaki wróżą 


rozstanie i przestraszyła się. Nie chciała go 
stracić z oczu, a nie miała sposobu na za: 
trzymanie go. Jerzy nie będzie zadowolo- 
ny z rywala, ale będzie musiał się z tem 
pogodzić. 

— Gdzie jest dzi: pańska cudowna 
maszyna—zwróciła się szybko do Pont 
Le Bec'a, który szybko podchwycił wy 


wybieg. 

W garażu. Czy chciałaby pani się prze 
jechać? + 
Marja spojrzała pytająco na męża. 

— ja nie mogę — rzekł Henryk. — 
Mam dużo spraw do załatwienia, Czy za 


pomniałaś, że jutro wyj y 
— Czy koniecznie? Tak mi- dobrze 


w 
Paryżu! 3 
— Musimy. W piątek po południu 


mam ważne posiedzenie. Ale ty możesz 
się przejechać. Tylko pamiętaj moja droga 
że mamy dziś pakowanie. Więc żebyś tego 
przypilnowała. 

Pont Le Bec wstał. 

— Cudownie. Jeżeli państwo zechcą 


dnem sadzawki, 


kle wysokim wzroście 
i kulejącym chodzie, Poza tem zwracał 
uwagę ponurym wyglądem 'i brakiem 
bagaży. 
Nieznany pasażer, który zapisał się 
do listy pod innem nazwiskiem, udał się 
zrazu do kabiny, gdy jednak okręt wy- 
płynął na otwarte morze, usłyszano 
plusk i okrzy Człowiek w wodzie 
|Natychmiast zono  łod: ale 
al si niemożli- 


spu. 
wszelki ratunek 
wym, nie, udało się nawet Znaleźć ciała. 


0 


Po przybyciu do Edynburga kapitan 
złożył w policji małą torebkę ręczną 
„|tajemniczego pasaże zawierającą 


a, 

drobiazgi toaletowe i biel nocną. 
Zostały one wysłane do Londynu i roz- 
poznane jako własność Lewisa. Z ja- 
|kiego powodu Lewis zamordował swą 
żonę I przybraną córkę, a potem ode- 
brał sobie Życie, dotychczas niewiado- 
"mo. 


é 


łaskawie poczekać, - to pójdę sprowadzić 
samochód. Przykro mi, że musimy wy- 
rzec się pańskiego towarzystwa — rzekł 
do Henryka, który również wstał. 

— | mnie przykro. Prawdopodobnie 
już mnie pan tu nie zastanie, bo mam spot 
kanie przed pierwszą, — Wyciągnął rękę. 
Więc na wszelki wypadek do widzenia. 

— Spodziewamy. się, że zobaczymy 
pana Dukayne'a w Anglji — przypomniała 
Marja. 

— Naturalnie. Ja może jeszcze przedtem 
zobaczę się z panem w Paryżu. Może bę- 
|dę musiał przyjechać na przyszły tydzień. 

Marja była zdumiona. Poco on miał 
przyjechać w przyszłym tygodniu? Sądziła 
że skoro raz wróci do Anglji, to już tam 
zostanie. 

Tymczasem Jerzy Torp zadawał sobie 
pytanie, jaką rolę on odegra w proponowa- 
nej przejażdżce. Dowiedział się, gdy Du- 
z oświadczeniem, Że auto 


/ pan byłby łaskaw zająć miejsce 
a? 

nie był łaskaw”, lecz nie mógł 
tego pow edzieć i zrobił, jak mu kazano. 

— Dokąd pani każe jechać? — zapy- 
tał Pont Le Bec, 

— Może do St. Germain na lunch? 
Trzy kwadranse drogi. 

— Oth, z przyjemnością. — Marja spoj 
rzała przez szybę na plecy Jerzego. Nie 
przypuszczała, aby plecy człowieka mogły 
wyrażać tyle złości, Jerzy był wściekły. 

Pont Le Bec rozsiadł się wygodnie w 
rogu siedzenia į przyciągnął do siebie 


(LT ŚWIDRY: „MAUTŁUŚY 


Przed niebezoieczną 


Jak wiadomo, zamierza kapitan ame 
rykański Wilkens specjalnie zbudowaną 


na ten cel łodzią podwodną dotrzeć do 
bieguna północnego. Wyprawa ta na 
pierwszy rzut oka 
wydaję się szaleństwem. 

Istotnie też techniczne trudności jej są 
ine. 
łodzie podwodne pędzone są 
motorami Diesela. Motor taki potrzebu- 
je tlenu powietrza, stąd też może być 
w użyciu tylko na powierzchni wody 
Pod wodą łódź pędzona jest elektromo- 
torami, zasilanemi prądem z akumułato- 
rów, które jednakże są bardzo ciężkie, 

dlatego o; liczone poważnie w 
swych rozmiarach. Łódź kapitana Wil- 
kensa musi zatem codziennie wypływać 
na powierzchnię, ażeby przy pomocy 
motorów dieselowskich nabić elektrycz 
nością akumulatory. Sprawa ta nie 
przedstawiałaby poważ zych trud- 
ności, gdyby nie to, e powierzchnię 
morza kryje 

gruba warstwa lodu. 

Łódź Wilkensa musiała się zatem zao- 


5 tysięcy dolar 


Znana dobrze 1 Warszawie piękna 
gwiazda filmowa Nancy Carroll rozwo* 
dzi się obecnie ze swym mężem, auto- 
rem scenarjuszów filmowych  Kirklan- 
em. 

W siódmą rocznicę swego ślubu po- 
dałą ona 

skargę rozwodowa 


Kula przecięła 


Wczoraj około godz. 2 po południu 
roegrał się straszliwy dramat miłosny w 
Ołomuńcu na t. zw. Cmentarzu Czernio- 
wieckim. 

Oto przechodzący obok tego cmenta- 
rza robotnik, usłyszą! nagle kilka strza- 
łów rewolwerowych. Pospieszył tedy na- 
tychmiast į znalazł przy murze zbroczo- 
ne krwią ciała 

młodej kobiety t starszego mężczyzny, 

Zaałarmował natychmiast policję, któ- 
ra sprowadziła pogotowie ratunkowe. 
Niestety, lekarz stwierdził już tylko 
śmierć obojga. Obok trupów znaleziono 
rewolwer bębenkow, z którego oddann 
6strząłów. W pobliżu broni leżała Kart- 
ka o następującej treści: „Nazywamy się 
Franciszek Otecek i Maria Kuhn. Prosi- 
my o pochowanie we wspóltym grobie. 
Koszta pogrzebu į nagrobka zostały 


W angielskiem hrabstwie Surrey jest 
wioska, zwana Marrow, Właściwie po- 
winna się nazywać „Gniazdem Słowi: 
ków", gdyż jedynem zmartwieniem jej 
mieszkańców są... słowiki. 

W lasach, otaczających Marrow, za- 
śnieżdziło ich się takle mnóstwo, że nie 
dają one 

spokoju mieszkańcom. 

Jakto nie dają spokoju? 

Bardzo poprostu, Te romantyczne 
ptaki śpiewają, jak wiadomo, tylko no- 
cą; otóż, śpiew ich jest tak rozełośny, że 
nie daje spać mało poetycznym, a za to! 


srebrną zapalniczkę. Jego czerwona twarz 
jaśniała uśmiechem zadowolenia. Sytuacja 
była komiczna. jechał wynajętym na ty- 
dzień samochodem, za który nie myślał 
zapłacić, w towarzystwie pięknej  kobie- 
ty, która się nim zainteresowała i której 
a zamierzał obrabować przy pierwszej 
nadarzonej okazji, 

Nadto stworzył sobie rywala, którego od- 
sunął zręcznie na dalszy „plan, Ale czas był 
cenny i trzeba się było śpieszyć. Postano- 
wił, że przed dojechaniem do St. Germain 
dowie się dokładnie o miejscu przechowa 
nia wazonu Minga we Flairs. 


Henryk Rolski pozostał u Fouqueta de 
póki towarzystwo nie znikło mu z oczu, pa 
czem zapłacił rachunek i poszedł na umó 
wione miejsce spotkania, Uważał, że powi 
nien czuć wyrzuty sumienia ate `ch nie 
czuł. Przeciwni jt się cudownie nič- 
zależny i zadowolony. Po sześciu latach 
wiernej służby kaprysom żony, zerwał 
się z łańcucha i właśnie szedł na schadz- 
kę z miłą Francuzeczką, której obiecał, że 
ją weźmie na lunch. 


Żegnając się z nią o świcie, powi 


-UPORKJĄ SĘ £ LODEN? 


wyprawą na biegun. 


; skladane, które zdoł: 
w lodzie otwory, 20 m. 
Zdarzyć się 


patrzyć w ŚW 
ne są wywie 


głębokie o średnicy 7 m, 


| mogą warstwy lodu, daleko grubsze niż 
20 m. a których świdry Nautilusa — tak 
ywa się iż Wilkensa — nie zdo* 


przew „ Cóż wtenczas? O ile 
łódź nie zdoła wypłynąć, 
grozi jej katastrofa. 

Niebezpieczeństwo to zinniejsza się 
|jednakże poważnie dzięki okoliczności, 
że łodzi w jej wyprawie towarzy 
ma sterowiec Zeppelin. Sterowiec z gó- 
ry ogarnia poważne obszary morza | 
wynajdywać i do wiadomości łodzi 
dawać może wolne od lodu miejsca, 
których to wypływać może na po- 
wierzchnię dla uzupełnienia potrzeb- 
nych jej zapasów prądu elektrycznego 
it. d. W drodze radjotelefonicznej stero 
wiec podawać ma łodzi także inne dla 
niej cenne informacj 
| Obecnie Wilkens odbywa próby ze 
swą łodzią, po których ukończeniu wy= 
ruszy ku biegunowi. 


ów tygodniowo 


wysfarczy na życie. 


do sądu w Nogales (Meksyk). 

Pięcioletnia córeczka tej pary, Pat: 
|sy, ma być kolejno pół roku to u ojca, 
to u matki. Nancy oświadczyła dumnlę, 
że nie żąda żadnych alimentów, bo jej 
dochód, wynoszący 5000 dolarów tygad= 
niowo powinien wystarczyć na życie jej 
i dziecku, 


—::0— 


Dramat miłosny na cmentarzu. 


tragiczny węzeł. 


uiszczone. Przyczyną naszego czynu jest 
nieszczęśliwa miłość, 

Okazało się, że parę samobójców sta- 
nowili 38-letni kapitan prowiantowy, sta- 
cionowany w Ołomuńcu, Franciszek O- 
lecek i 26-letnia żona tamtejszego prze* 
mysłowca, Karola Kuhna. Oboje poznali 
przed rokiem i zapłonęli ku sobię ta» 
miętną miłością, Zrazu marzyli o tem, 
żę Marja rożwiedzie się z mężem I po- 
ślubi kapitana. Lecz Kuhnowie posiadził 
troje dzieci, a Maria nie wyobrażała $o- 
bie życia bez nich. 

Wobec tych komplikacyj oboje zro- 
zumieli, że myśl o wspólnem życiu jest 
nieziszczalna, to też postauowili umrzeć. 

Tragiczna ta historia miłosna roze- 
szła się w Ołomuńcu szerokiem echem, 
wywołując bardzo silne wrażenie. 


GNIAZDO SŁOWIKÓW. 


Oburzona wieś. 


bardzo spracowanym wieśniakom z Mar- 
row. 

Postanowili więc oni wypowiedzieć 
wojnę słowikom. 


Uzbrojeni w strzelby, wyruszają do 


aniec wielkiego miasta, czyła- 
jąc tę wiadomość, zapewne wzdycha: 

„Czemuż to wolno strzelać do słowi- 
ków, które swym śpiewem nie daja spać 
po nocach, a nle można „uciszać” np. 
sygnałów samochodowych,  rvczących 
pod oknami naszych mieszkań? 


ACE zz nec oc 


bleau, to niech się teraz sama bawi, I je 
mu wolno mieć kaprysy. 
| 1 zaprosił Iwonkę na lunch. 

Nie był z natury przewidujący, lécz i- 
dąc przez Place de la Concorde do kawiar- 
|ni, gdzie mieli się spotkać, zadał sobie py 
tanie, do czego to prowadzi. Przecież po- 
|znał małą zaledwie przed dwoma dniami! 
| Czuł, że go lubiła, lecz nie miał co do 
| tego żadnych złudzeń Napewno dziewczyna 
| pamiętała o tem, że był bogatym człowie 
[kiem i że przyjaźń z takim zawsze się o- 
płaci, Francuzeczki są urodzonemi aktor- 
kami i potrafią udać miłość, jeżeli nie do 
| złudzenia doskonale, to przynajmniej do- 
statecznie realistycznie. aby oszukać prze 
ciętnego człowieka. Wczorajsze jej czuło- 
ści i pocałunki mogły podziałać na czło- 
| wieka odurzająco. Ale co się w tem wszyst 
| kiem kryło? Plewy. A jednak w duszy nie 
chciał w to uwierzyć, 

Henryk był spragniony miłości i przy 
| wiązania, Ani on nie zdawał sobie z tego 
sprawy, ani też żaden z jego przyjaciół, Ale 
pragnienie rosło z dnia na dzień, zaczęło 
się zaś od chwili, gdy powziął pierwsze 
wątpliwości co do uczuć żony. 


dział, że tego dnia nie będzie mógł przyj 
do Moulin d'Or, bo nazajutrz wyjeżdża i | 
ostatni wieczór będzie musiał spędzić z| 
żoną. i | 
— Czy cały dzień będzie pan zajęty— | 
— zapytała Iwonka. | 
Na te słowa w sercu Henryka wybuch- | 
nął bunt. Nie, nie poświęci całego dnia 
żonie i nadskakującemu jej towarzyszowi. | 


Nie chciała z nim jechać do Fataine-t 


—Choćby ten wazon — myślał, — 
Jej wszystko jedno, czy ja go cenię, czy 
nie.. Przypomniał sobie, ile ostatnio roz- 
trwoniła nieniędzy i ręka jego zacisnęła 
się mimowoli ną rękojeści laski. Dziś z 
rana spostracGi de biurko jej było zasłane 
rachunkami za rzeczy, które kupiła w Pa- 


ryżu — rzeczy zupełnie niepotrzebne * z 
któruch wielu nie miała nawet użyć. 
(C. d. ad 


9 


m ipp Kto porwał 13-letnią dłewczydej u Wg z | 
cha 2e STOL). Komunikat ||To 


Aresztowanie podejrzanego osobnika. 


Z Bydgoszczy donoszą: |śladowali niecnemi namowami niejaki 
Dnia 6 b. m. w jakiś tajemniczy spo- | Michał Maciejewski, zamieszkały w 
sób zaginęła, względnie została upro- | B dgoszczy przy ulicy Dworcowej 65 
wadzona, 1; Janina Włodarczy- kié drugi osobnik nieznanego nazwi* 


A Niniejszem podajemy do łaskawej wiadomości na- 
9 szej P. T. klijenteli, że 


każdy oryginalnyworek sody amoniakalnej 


Życie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Magistrat warszawski ot kówna, zam r To- „ Maciejewski został ujęty w Toru- id (B IELIDŁA ) 
legraficzne zawiadomienie runiu, przy ulicy } a 104, która zaprzecza jakoby uprowadził g S(E 
arbitraż. wyznaczony na gzień sprzedawała lody | i | Włodarczykównę. Po przeprowa- f ZAKŁADÓW SOLVAY W POL 
czerwca pomiędzy magistratem a w godzi ach „ przedpołudniowych „naj dza d Xhodzen'a w tej spraw ie i szuka 
KEEA ENEM elektryczności w W Rynku Nowomiejskim w Toruniu | w | drugiego w ymienionego wyżej osob- 


wie został odroczony do dma 
W ten sposób żądanie kompanfi 
skiej podwyższenia ceny za ełektryc 
ność w Warszawie I przediażenia kon- 
cesji nie zostało narazie zdecydowane. 

agistrat z całą 
ądeniom spół 
ak olbrzymie 


ch przybywa do 
Warszawy znakomity teatralny źespół 
łódzki, który zdobył sobie sympatję sto 
licy, grając przez ubiegłe iato sztukę 
„Cjankali”” W roku bieżącym artyści 
łódzcy z pp. Dąbrow: tedziałkow= 
ską i Szubertem na c zaprezentują 
Warszawie najświeższą nowość s$ 
amerykańskich p. t „Potrójne wesele“ 
Anny Nichols. , 


Tydzień Gdańskiej Macierzy Szkol- 
nej, który odhedzie się w dniach od 15 
do 21 czerwca r. b. ma na celu nietylko 


zebranie funduszów na obronę przed 
adawianiem młodych pokoleń, 
mienie szerckich rzesz 


społecznych z warunkami w 
fa nasi rodacy w (id 
lu zorganizowane będą specialne kadry 
lotnych prelegentów, którzy w teatra 

kinoteutrach, ogrodach i ua ulicach 
Warszawy wygłaszać będą krótkie 
przemówienia. W akcji tej wezmą u- 
dział akademicy. Komitet zwrócił się 
również do kuratóra Okręgu Szkolne- 
go Warszawskiego I dowódcy Okr. Kor 
pusu nr. 1 z prośbą aby w diach od 15 
do 21 czerwca r. b. w szkołach, świetli- 
cach i teatrach żołnierskich y 
wygłaszane krótkie przemó: 
celach i zadaniach tygodnia i z 
prac. fidańskiej Macierzy Szkoln 


Rada arty 


jakich ży- 
W tym ce- 


tyczna, wbrew projekto- 
wi masistrackiemu  „ozdobienia* gma- 
chu Teatru Wielkiego re ją neono- 
wą, uznała, że wspaniała fasada teatru 
Wielkiego nie nadaje się absclutnie do 
urządzeń reklamowych — pozatem zu- 
pełnie zbędna jest wszelka reklama na 
teatrze Wielkim, gdyż I tak każdy wie, 
gdzie ten teatr się znajduje. 
* * * 


Odbył się wielki wiec dozorców do- 
zwołany przez związek w 
argu o umowę zbiorową z 
lami domów. Podczas 6- 
vch obrad przemawiało wielu 
mówców, którzy wzywali dozorców du 
wytrwania i okazania cierpliwości, U- 
mowa zbicrowa musi być przeprowa- 
dzona. Gdyby jednak opór strony prze 
riwnej okazał się zbyt silny, to w osta- 
teczności dozorcy rozpoczną strajk. 


WEZWIE TTK KRAUZE T T 


Przy zepsutym żołądku, zaburzenkich tra- 
wienia, niesmaku w ustach, bólu w skroniach, 
gorączce, zaparciu stolca, wymiotach lub roz- 
wolnienm, już jedna szkłanka naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka - Józeła” działa pewnie, 
szybko | dodatnio, Żądać w aptekach | droger. 


sprawie 


HENRI FALK, 


2 miłości... 


— W naszym kraju, — mówiła ciem- 
nowlosa dziewczyna z Saintonge, — ma- 
niy specjalną nazwę dla kobiet zmarłych z 
miłości, a wierzenia ludowe przypisują im 
również specjalną rolę. Kobiet takich 
więcej, niż się zdaje, i podobno po śmie: 
żyją znowu, 
dia ludzi, Niekiedy 
białe mgliste postacie o zmierzchu, na 
skraju lasów, nad stojącą wodą. Znajdują 
najw ększą przyjemność w płataniu figlów 
młodzieńcom: odurzają ich, rozkładając 
przed nimi powiewne zasłony, odk ją- 
ce ich nieuchwytne ciała, przyciągają i 
p'eszczotliwym szeptem, przelotnemi u- 
śmiechami, aż zapędza ich w ciernjste, ra- 
niące ich krzaki, w bagna, w które się za- 
padają, głębokie lasy, gdzie błąkać się mu- 
szą — — — — Porzucają ofiary swe do- 
piero o świcie, gdy są zupełnie wyczerpa- 
ne daremnem pragnieniem. W ten sposób 
mszczą się na nienasyconych mężczyz- 
nach, męcząc ich i niepokojąc, za rozpacz 
i zawód, które zagnały je do grobu. 

„W Saintonge i Wandei pełno jest 
podobnych rusałek. Ludzie kochają je, a 
zarazem boją się ich. Gdy wieczór zapada, 
żadna z kobiet w naszych stronach nie za- 
miecie pokoju, kierując się do progu. Było- 
by to równoznaczne z przepędzeniem dusz, 
błąkających się po domu, a pomiędzy nie- 
mi i dusz kobiet zmarłych z miłości. W 
ścianach domu są nieszkodliwe; poza pro- 
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rei 
Są przeważnie niewidzialne 


widuje się ich 


ni. 


KRATECZKI 


Istnieje świetny monolog W 
Waltera, w którym robotnik mic 
wiada, jak to na jego pukaniu 
kiem w uliczny ka ma się cały | 
rząd, nikt bowiem nie miałby kogo kontro 
lować, wydział budownictwa nie potrze- 
bowałby istnieć, referent ministerjalny nie 
miałby dla kogo pisać okólników, minister 
nie potrzebowałby referenta itd. itd, 
Wszystko więc sprowadza się do tego, że 
podstawowym czynnikiem istnienia całej 
administracji jest ów robotnik, który puka 
w kamień, co zresztą nikomu nie jest po- 
trzebne, 


Zdaje się jednak, że Włady 
ter, względnie jego autor, mi 
nie tyle Warszawę, właśnie Łódź i jego 
magistrat. Gdy łodzianin wyjedzie na ul 
cę, nawet na Piotrkowską, w dzień c 
nocy, napewno natknie się na robot 
który dłubie coś w jezdni, Po roku, czy po 
dwóch, ten sam robotnik, w tem samem | 
miejscu, eweutualnie obok, ciągle jeszcze 
przewraca jeden kamień z boku na bok, 
posiada nad sobą kontrolera, który baczy, 
by robotnik pilnie swój kamień przewra- 
cał. Rezultat naturalnie taki, że sę robot- | 
nicy, są kontrolerzy, są referencj, jest ma- 
gistrat, ale niema dobrych bruków, 


val 
| 


opo= | 


Naturalnie każdy chce żyć: Każdy chce 
jakiś kamyczek obracać, aby mieć za to 
„papu”, ale czyby nie można było, ot, dla 
kawału chociażby, raz umówić ię, że bę- 
dą owe kamyczki przewracali z jakimś sen 
sem i logiką, aby z tego przewracania 

robiły się kiedyś lepsze bruki? Ja wiem, 

że trudno jest prosić magistrat, aby zrobi- 
ły się kiedyś lepsze bruki? Ja wiem, 
że tnidno jest prosić magistrat aby zrobić 
coś pożytecznego, no, ale ostatecznie; raz 
przecież, pod koniec swej kadencji możeby 
się zdecydował zrobić coś mądrego? 
Wziąć np. cały magistrat, z członkami pre 
zydjum, ławnikami, naczelnikami, referen 
tami itp na ulicę, dać każdemu łopatę, tro 
chę kamieni i przez kilka «ln 
głaby mieć naprawione bru 
mysł należałoby wnieść na najbli 
dzenie rady miejskiej, 


e posie 


KRUPA. 

Przy ul. Pabjanickiej zaszła swego 
czasu konieczność urządzenia kilku moSt- 
ków nad ściekiem, by zacni obywatele nie 
łamali sobie, zwłaszcza w nocy rąk i nóg, 
szczególnie, gdy są po kiełbasie i wód. 
Magistrat zwiózł tedy na ul. Pabjan 
|drzewo, narzędzia, kamienie, następni. 
postawił budkę, w: której posadzono do- 
zorcę, który miał pilnować  zwiezionych 
materjałów we dnie, a spać w nocy, gdy 


giem mogłyby napaść mężczyzn — miesz- 
kańców domu „gdyby ich spotkały na dwo- 
rze. Zazdrosne o kobiety kochane, często- 
kroć prześladują zakochane pary, gdy 
przechadzają się o zmierzchu. Trzeb. 
strzec się, by trzymając się pod rękę, ze 
jąć całą szerokość drogi, o ile bowiem wy- 
przedzi idących widmo zmarłej, jedńo z 
kochanków — mężczyzna czy kobieta — 
umiera przed końcem roku. Jest to praw- 
da niezbita, 


„Jan Ludwik Landier był zaręczony z 
Marjanną Priot. Oboje tworżyli piękną pa- 
rę. Oboje pochodzili z dobrej rodziny — 
nawet szlacheckiej — bowiem czyż mo: 
być szlachta bardziej godna od tej, 

ra od stuleci mieszka na własnej ziemi? 
Osiemnastoletnia Marjanna budziłą się do 
miłości, ale Jan Ludwik, mężczyzna dwu- 
dziestopięcioletni, już miał liczne konkiety 
za sobą. Był pogromcą serc niewieścich. 
Już jako młodzieniec uwiódł żonę notarju- 
sza „potem kilka służą ych, damę z mia- 
sta — — — — Porzucał je kolejno, jedną 
dla drugiej, pozostawiając je n i 
ne po jego stracie — przynajmniej na czas 
krótki. Wkońcu ten drapieżca miłości chwy 
cił w swoje szpony najdelikatniejszą owie- 
czkę, Genowefę Vincent, córkę bednarza, 
piękną, słodką blondynkę, o bladej twarzy 
i oczach zielonobłękitnych,  Znaliś i} 
wszyscy jej egzaltację, pomimo spokoj- 
nych pozorów. Zakochała się w Janie Lu- 
dwiku płomiennie i gwałtownie. Zrazu i 
on także okazał wiele zapału. Otaczał ją 


czułemi względami i obsypywał darami. 
Wobec tego, że pragnęła wielkiego, białe- 


młotecz= | 


- | kontrolujących dozore 


Krupa w sądzie. 


Kontroler pana kontrolera. 


ktoś przy ochocie mógł sobie zabrać, co 
mu się podobało. 

Na tem też zdaje się, skońc 
ustawianie mostków. Natomi. 
rezultatem był fakt, że syst 
ły narzędzia i drz 


rządzenia za kilkadziesiąt I 
ków. 


owych mos- 
Gdy już wiele drzew. 
ła się 
dzono wielką kontrolę, która 
e nic nie wykryła i w konsek- 
anowiono dwóch dozorców za- 
miast jednego i przydzielono im specjalne 
go kontrolera, który miał kontrolować 
w. 
Ten system o ł si 
dzięki owej potrójnej czy 
skc 


neji u 


ę genjalny, gdyż 
neości I towa 
ci dozorców, którym w dwójkę 


nie 
chciało się spać, w nocy z 7 na 8 grudnia 
r. ub. złapano złodzieja drzewa Antoniego 
Krupę (Pabjanicka 51). Sąd Grodzki ska- 
zał Antoniego Krupę na 4 miesiące wię- 
zienia, dozorcy mogą więc znowu spokoj- 
nie spać. 


Jerzy Krzecki. 


Z Warszawy donoszą: 

W 1918 r. w Tomaszowie Mazowiec 
kim żandarmerja niemiecka aresztowa- 
la żonę zamożnego gospodarza Wiś- 
niewskiego pod zarzutem 

uprawiania szmuglu, 
Trzeba było złożyć kaucję w walucie 
markowej, aby Wiśniewską zwolnić z 
więzienia do czasu rozprawy. 

Wiśniewski. wręczył tedy swemu 
pasierbowi, 19-letniemu Władysławo- 
wi Brzezińskiemu, 630 rb, polecając mu 
zmienić tę sumę na marki. 

Wyszedłszy na ulicę — Brzeziński 
spotkał się oko w oko z czaruooką weso 
łą dziewczynką, która obrzuctwszy mło 
dzieńca smętno-anielskiem spojrzeniein 
— wnet stała się 

przedmiotem jego uwielbienia. 

Węzły przelotnej znajomości jeszcze 
bardziej się zacieśniły gdy hoże dziew- 
czę przekonało się, iż kieszeń jej chwi- 
lowego wielbiciela wypełniona jest si 
kami rubli Sytuacja stawała się cor. 
słodsza i milsza, a punktem kulminacy) 
nym beztroskiej zabawy — była szum- 

wa“ w restauracji „Pod Ko- 
In 


Owe sześćset trzydzieści rubli, prze 
znaczone na kaucję dla matki — nie- 
wdzięczny synalek pozostawił częścio- 
wo u restauratora — reszta zaś zginęła 
w czeluściach ręcznej torebki czarno- 


a" 


mie: 


Jan Ludwik kupił go jej na imie- 
niny. i 


ądzono, że ożeni się z nią, ale ro- 
Jego, właściciele bogatego folwar- 
ku, nie byliby się zgodzili na synowę, cór 
kę bednarza. 

„Zresztą Jan Ludwik szukał już nowych 
wrażeń, a serce jego poraz pierwszy zo- 
stało zupełnie pokonane przez M jannę. 
Nie miał odwagi zerwać z Genowetą. o- 


bawiając się jej wu i bólu, a już o- 

złoszono jego z y. Dowiedziała się 

» nich od sąsiadki į zagadnęła Jana, który 
ię niczego, 


się z nim w swoim poko- 
ju, giem piętrze domu, w którym 
mieścił się sklep jej ojca., Bez namysłu 
iła się do okna i wyskoczyła na ulicę. 
10) a na bruk i zginęła na miejscu, roz- 
czaszkę. Ludzie, którzy zbiegli się 
y zili, że to wypadek, Tylko 
Jan-Ludwik wiedziat, że popełniła samo- 
bójstwo. Nikomu o tem nie powiedział, ale 
odczuł:z tego powodu ból głęboki, bo- 
wiem — jakkolwiek lekkomyślny — nie 


- |był jednak zły. Biedna dziewczyna, umie- 


rając, otulona była w szal z białego jed- 
wabiu, który jej ofiarował. Jan Ludwik od- 
winął go i zaniósł do domu, Tutaj ułożył 
go w szułladzie komody na podściółce z 
bławatków, ulubionych kwiatów Genowe- 


y|fy.. Wieczorem zaś prosił Marjannę o 


odroczenie ślubu na kilka miesięcy, 
„Spojrzała na niego badawczo piękne- 
mi, czarnemi oczyma. Spuścił powieki. 
Szepnęła: 

— Domyśliłam się — — — — 

— Marjanno — j kał się — nie mo- 


go, haftowanego szala, który zobaczyła w 


żesz mieć żalu do mnie, Jeżeli się tak sta- 


tycznie ginę 
wo, przeznaczone do u- 


skradziono, 
cierpliwość magistratu, 


Spotkanie z czarnooką kurtyzaną. 


Uczta za pieniądze ojczyma. 


z |skąd po unływ 


T.z 


4? 


(AMONI 


| Cecha i plomba gwarantują 
| na co prosimy zwrócić uwaj 


(07 


| Warszawa w czerwcu 1931 


UWAGA: 


ako naszej oryginalnej sod 


Bezrobotni 


Z Wilna donoszą: 
Wczoraj przed lokalem Państwowe- 


tego agltatorzy, którzy 
kich wypadkach szybko zja 


wy 
wiają się na 


okłej kurtyzany, która przekonawszy 
się, że „gość“ do cna został „wyłuska- 
ny“ — wnet opuściła jego towarzy- 


emu rozmyślającemu nad 
dolą człowieka, który przehulał nie 
swoją własność — zaświtała 


zbrodnicza myśl- « ~ 
Brzeziński zgłosił się do kantoru 
Sztajmana, prosząc go, by udał śię 


wraz z nim do domu, gdzie posiada do 
wymiany ruble o większej wartości 
t. zw. brakowane, Sztajman zgodził 
się, lecz sam nie poszedł. Polecił to u- 
czynić synowi 17-letniemu adkowi, 
który wziąwszy dane przez cjca marki 
— udał się z Brzezińskim. 

Pod wieczór w polu znaleziono obra 
bowane zwłoki 17-letniego Sztajmana 
z przestrzeloną czaszką 
zaś Brzeziński zniknął zupełnie z hory- 

zonti. 
Okazało 


że uciekł do Berlina 
lat dziesięciu — przy- 
był do Polski, wstępując ochotniczo do 
wojsku. Wkrótce, jako podejrzany 0 
dokonanie zbrodni — został aresztowa- 
ny. Na rozprawie sądowej — Brzezin- 
ski tłumaczył się, że dlatego uciekł za- 
granicę, gdyż gnała go tam obawa 
przed zemstą ojczyma 
Sąd okręgowy skazał Brzezińskiego 
na 10 lat ciężkiego więzienia. W czasie 


się, 


jesz na świecie. 
»l jak często 
ny wzrosła 
dla ukochane 
inna kobieta. 

„Marjanna zgodziła się na odłożenie 
ślubu, Wspólnie z Janem Ludwikiem zna- 
lazła wytłumaczenie dla rodziny. Ślub jed- 
nak odbył się wreszcie, a uczta weselna, 
rozpoczęta o godzinie 2-giej, nie skończy» 
ła się jeszcze o siódmej. Był maj i słońce 
świeciło jeszcze nad wysokiemi dębami SĄ- 
dniego lasu, Stół nakryty był w ogro- 
dzie folwarku rodziców Marjańny. Usta- 
wiono właśnie świece na stole i lekki pod- 
much wiatru zakołysał ich płomieniem. 
Dreszcz przeszedł Marjannę, Cichutko sze- 
pnęła do Jana Ludwika: 

— Nie wiem dlaczego, ale właśnie po- 
myślałam — — — — Przed obiadem prze- 
chadzałam się z tobą na ścieżce — — — 
Odczułam wtedy ten sam chłodny powiew 
nY karku, co obecnie — — — — Może to: 
widmo jednej z....... 

„Jan Ludwik, podochocony niejednym 
kieliszkiem wina, wybuchnął śmiechem: 

— Najodpowiedniejsza chwila, by my- 
śleć o podobnych głupstwach! 

Objął Marjannę, która zadrżała zno- 
wu: 

— Janie Ludwiku, bądż tak dobry i 
idź do mego pokoju po szal dla mnie. Jest 
ich kilka w szafie. Przynieść biały, oczy: | 
wiście, 

— No naturalnie, panno młoda! — z. 


zdarza, miłość Marjan- 
cze z powodu bólu, który 
go człowieka  przecierpiała 


wołał wesoło, wskakują” » miejsca. 
Odchodzac. rzekł: 


<cechowany jest nadrukiem 


NORIZUA i 
SODA KALCYNOWANA 


98% 


1 zaopatrzony jest w plombę fabryczną. 


Zakłady Solvay w Polsce 


ul. Kościuszki 69, tel. 115-52, 151-43, 


Winni rozpowszechniania CA 


staną pociągnięci do odpowiedzialności karnej. 


Demonstracje w Wilnie. 


dem, apelacyjnym w Warszawie 


dalil, wyrok zatem stał się pra 


ło, to dlatego, że tylko ty dla mnie istnie- | 


Sc 


o.P 


AKALNA) j 


produkt pełnowartościowy, 
ge przy kupnie, 


ddział w Łodzi 


r. 


y amoniakalnej (bielidło) zo- 


ma jezd 


miejscu większych zgr zeń 

ch, żerując na ich ciężkieł S 
nej. h m 
Podżegani przez agitatorów 3 


z | botni postanowili urządzić de 


cię i przeciągnęli ulicami Subodż 
ką, udając się pod gmach U. 
wódzkiego. Vis a vis poczty ch 
demonstracyjnie usiedli na i 
jąc na parę minut 
ruch kołowy. 
W związku z wytworzoną, 
zmuszona była ngerować 
rozproszyła demonstrantów. 
bezrobotni poczęli gromadzić 
wu. Agitatorzy, którzy uwijal $y 
dzy bezrobotnym] nawoływał 
zaataokwania policji, która we 
monstrantów do rozejścia się, 
Wobec groźnej postawy #i 
€ja zmuszona była prz 
tżę, aresztując kilkunastu: 
rów, których osadzono w więżić 
tralnem. 


Mie czyńcie eksperymentów 20 1 


i 


| Olimpjać 
„"Sprezeni 


transportu — zbrodniarz zm 
czujność straży uciekł znowu 
cę. m 
Po jakimś czasie wydany M 
władzom — Brzeziński stanął P 


wyrok | instancji utrzymał w m9 
Sprawę tę rozważał Sąd NAW 
który skargę kasacyjną oskarż05 


ny, 


— Zaraz wracam... 

„Ale minął kwadrans 1 nie 
kali go kolejno wszyscy: ma 
Marjanna, rodzice, a potem W: al 
ście, Obchodzono dom cały zmienna 
szczekał pies i jednym susem rz H 
skraj lasu, gdzie przystanął, wyl 
rażliwie. | 

Słychać było odległe jękliwe» 

rzygłuszone wołania: 

TAE Genowefo! Genowefo! e 
To wszystko, Jan Ludwik 
się więcej, Wszyscy mężczyźni s 

Marjanna przeszukali las we W 
kierunkach. O świcie ktoś zawołać 
— Oto jest! s 
Ujrzano na brzegu stawu Jad Í 
ka, do połowy pogrążonego vb ( 
brzeżnem, z głową rozbitą o wielki | 
z granitu, Ciało jego owinięte 
lem... Marjanna, przerażona, na 
nad mężem. Ból jej nagle Z% 
w grozę. k 
Wyrzekła głosem głuchym: 
— To nie mój szał — — że] 
Jan Ludwik zwierzył się jej de 
chowywał jak relikwię, szal ż ofi 
dwabiu, w którym zmarła GenoWe 
Zebrawszy siły, poszła do jego "gl 
nia i otworzyła szufladę... Ujrzała 
bławatki, ale szalu nie było — 7. 
Takie to bywają opowieść dokoś] 
tach, które miłość zabiła — 
ciemnowłosa dziewczyna. 


Twa b 
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BZ] SPORTE ] „Witame Vas polski Sokoli“! |Radjo-kącik 
Towarzyskie spotk amje | Tak witano polskich Sokołów w Koszycach. COWON 


Przed kilku dniami odbył się w Ko- oraz Imieniem Związku sokolego z Pragi 1606 Plyty gtamol.. 
w piłkę koszykową. szycach zlot sokolstwą czecho-słowac:|p. Havel. żeglugi 1656 Koncert, 1715 


kiego okręgu sokolego w Koszycach. Z Wszyscy mówcy gorąco witali przy- |1735 Odczyt 1800 Muzyka lot 


w. Pi (oz. 
tów, Mi i ści U : f zy) i P KU. Piy. raet 9.40. Kom 
b jazd łodzieży Polskiej oddział I| stanął Majewski zdobywca Iwiej części | powodu spóźnionego pozwolenia wyje- | jazd drużyny Sokolej polskiej i zachęcali | maitości 19.20 Płyty gramofnowe, 19.40 Kom, 


$ 
' Pi -Hané dziemy 
ilnej Proj zd 24) rozegrało towarzyskie | koszy. Bardzo słabo zagrał kontuzjowa |chało do Koszyc 70 druhów i druhen z |do solidarnej pracy całego Sokolstwa r Przem TT J lenny 1 
linie w koszykówkę z Sokołem ny Kabziński. Polski, Na stacji w Medzilaborce Słowiańskiego, poczem muzyką odegra- | Radjowy, 20.15 Pogadanka tech 2030 — 
lał Widzew Pokonani grali słabo. przywitał polską drużynę ła Hymn Polski REN zi 22.30, Operetka, 22.30 Felieton, 22.50 Komun. I 
x Warto nadmienić, że zw $ Sokoła tamtejszy starosta p. Gallas, na Po południu odbyły stę przy udziale | muzyka, 
SCE pęt ) | przegrał dotychczas meczu - | stacji w Koszycach p. dr. Stefanik, | około 10.000 widzów ćwiczenia Sokoła, zarz errata Saka 
wj /s kiem porażki z mistrzem Łodzi Ik * [tamtejszy prezydent policji. Sokolic i wojska. su, program na dz. bież, 1210 Koncert z piyi 
A -| 43:38 na sali) W niedzielę odbyły się na boîsku so-| Bardzo efektownie wypadły tańce na- gramofon. 13.10 Kom. meteorol. 1450 Kom 
stwa w stosunku 72 :0 I t. d. kolem, wśród ulewnego deszczu próby | rodowe, ćwiczenia druhów i druhen, w gospodarczy, 1510 Komunikaty, Odczyt 
la : Ma Sędziował za zgodą obydwu zespo- | ćwiczeń. Sokolstwo polskie złożyło wi- wolnych obraząch oraz pokazy ćwiczeń SAS Przeglad kosi, J600 KOI GL RU 
 Kabziński, Kwaśniewski St., Hej | łów p. Banasiak W. zyłę prezydentowi miasta, dowódcy kor- | systemów „Heberta”, „Niels Bukha" i tnis NOAA tran Odie 
_ dlewski. Na wysokości zadania e pusu wojskowego 1 konsulatowi polskie: | „Dernery Dalcrese*, ka lekka, 19.00 Codz, odcinek powieśc., 19. 
s mu. Na zakończenie odbyty się ćwiczenia | Rozmaitości, 1930 Odczyt, 1950 Kom Si 
Zawody kolarskie w Łęczyc of po poli lit przy ld {jazdy Sokola kod, oczom Toiiem | Śp pok, 248% 
e pogodzie odbył się po irach miasta we i tj ją a konnemu ge- |3030 — 2230 Operetka z zę przer- 
ji — ogromny pochód, neral Sznęidarek sztandar. wie dodatek do Pras. Dz. R. 22.30 Felieton. 
M Wojciechowski Wacław — pierwszy. 5 w którym brało udział wojsko. organiza-| Wszystkie pisma czeskie i słowackie | 22.45 Komunikaty 1 program na dz: nast. 2300 
acy odbyły się zawody kolarskie mię |sek, 4) Urbaniak Jan, post, z PKS. Łask, 5) | cję społęczne, konne oddziały sokole o-| poświęciły gorace słowa powitania So- |— 2400 Muzyka. 
"0 na dystansie 50 kim. Łęczyca — | Trzelnka Ignacy, post. z PKS. m. Łódź, 6) Ra- | raz niezliczone drużyny sokole. S kołowi polskiemu, i ek ri zzz 0 
Ban aa ZtCZYCA przy szosie kaliskiej. cłński Antoni, post. z PKS. m, Łódź, 7) Kozub Oddział Sokoła polskiego był mani-| O godz, 8 wieczór nastąpił wyjazd — 17.30 Konsert z Berlina, 17.30 — 1725. Prof 
a owOdów odbył się o godz. 13 m. 26 | Józef. post. z PKS. Łęczyca, 8) Szczepimkk | fostacyjnie witany przez publiczność, | Sokoła polskiego do kraju. Uczestnicy | 7 woll: Pamieci Erydaryki klołowae oA 


A Koszatami 4 Dywizjonu Taborów, przy nacy z PKS. R 


'|która wznosiła okrzyki na cześć Polsk] |wycięczki wynieśli miłe wspomnienia z|-- 19.25 Angielski dla początk, 20,30 — 2055 
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SZONE, 

Rakieta: — Złote szaleństwo. 

Wesoly Ra]: — To takie dobro... kledy nię, 
wolno, 


o pewnem ustalonem natężeniu 
padał między godz. 12-4 a 2 po 
fu, w dzień wyścigów, premja zo” 


dzo dowcipną myśl ubezpieczenia finan- 


d Wiadomości lekkoatletyczne. | 


imprezy od... niepogody. 


zawody w Antwerpii 21 bm. Pol-| — Legja odbędzie stę 4 i 5 lipca na sta- Jedno z towarzystw  ubezpieczenio- | stanie wypłacona. Złota Kaczka: — Najwesolsza paradą 
W. Lekkoatletyczny ustalił skład djonie Legii, - wych przyjęło asekurację — pierwszą „ Tymczasem desros lat od rana do go- Apollor — Szampańskio życie, ; J 
ei Bł lacy: Biniakowski (200 m. i szła: | Mecz Polski ie lub jedną z pierwszych w Polsce — i, dziny 3 1 pół. Warunkom asękuracji sta- | paka: — Odszczepietiiec. g 
omade ogg) Sikorski (200 m. i sztafeta), Ko-|rozegrany zost zmuszone było wypłacić przewidującym | ło się zadość, pieniadze znalazły się Casino: — Czar tanga. ) 
ciężki 1 (400 m. płotki i sztafeta), Pet: Tróimecz battyci i © | num zada dinua ma M ZAW R Capltol: — O czem śnią dziewczęta, 
11500 m, i sztafeta), Maszewski | bm. w Wilnie, Skład reprezenta. ji usta r z awio R f 3 Carso: — Rex Bell czarodziej. 
JBL płotki 1 rezerwowy do sztafety), |lonv będzie po niedzieli. | Rewii „ZŁOTA KACZKA“ | nizatorów, którzy I tak nie miol! powo- ORAWA |>= POEN sł”, 
Miński (5 klm.), Wyznaczony będzie Na zawodach w Amsterdamie 28 bm. |Ñ w ogrodzie przy ul. Sienkiewicza 40 | dów do zmartwień natury finansowej — Luna: — Strzala Erosa, a 
ptlędziałek jeszcze jeden zawodnik | startować będzie z ramienia Polski jedy- 6 ___ (Kino Spółdzielnia) | wszystkie bilety na miejsca sledzące by- 


połów dłuższych. nie Petkiewicz. 
tójmecz Morawska Slavia — AZS - 


W. A; C.--- Warta. 
Sensacyjny mecz w Poznaniu. 


dało stę Warcie zakontraktować na | dach Austrja — Niemcy 6:0. Warta w ta- 
uk sławną drużnę zawodową WAC | kich meczach potrafi być godnym prze- 


fi Ludowy: — Kobiet: któ! 
Dziś i dni następnych I ły wyprzedane, w dzłeń wyścigów zde- | apom" — Kobieta która cię nisdy, nie 


| |ydowano dobudować jeszcze jedną try ię ia Mloda ody. 16.881 
bune, e x k 
WESEL PARI H Han von Stuck, kierowca fabryczny prenin etat Raki mad I 


zakładów Marcedes — Benz, wzłął za Dla młodz. Tarsan | złoty lew. 

zd do Lwowa 5000 zł, Paláci — Bidi, 
| Niezależnie od tvch pieniędzy Stu: Przodwiotale: — Pocałunek. 
| ckowi wypłacono 9000 złotych tytułem 


Ú Wielka rowia w 2:ch częściach i 18 obrazach HJ| 
Przy udziale: 


Janiny Madziarówny | 
oraz najwybitniejszych sił stolicy 


Resursa: — Dusze bez steru, 


0 | ciwniki. i i w | pierwszej dy, zdobytej przez Stu- 
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uwijali j low, świetni F w ae 5 ę i 1 i o Ą dstawi || cka w kategori wozów wyścigowych. 
voływali Jgowei stawie Hidenem. którego grę | piłkarskich. Spodziewać sie należy więc bota, niedziela Í święta po 3 przedstawienia | g Spółdrielnta: — Szampan. 


óra wew visl cały Berlin na ostatnich zawo- | wspaniałej gry. Wodewil; — Rudowłosa. 


0 1-6.15,8.15110,15 w. Ceny od gr. 75 do 3 zł. 


Zachęta: — I Największa ofłarą kobiety. 
ny 0 E Z 0 D Ę i i T. Zaginiona żona. 
R zentacja bokserska ma równie A i 
y m A T ; J D IE N A LI M PJ A po Olimgjadzie dwa spotkania: jedno | Dr. med. WIN s 
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Wodników, lekkoatletyczna 20 lmpjadzie udaje się do Niemlec na tur: | ustalone będą w najbliższym tygodniu, 


przeprowadził się Długośćdnia 16.42, 


i tety tl jeż A idyż zawody eliminacyjne w Łodzi i Kra- | Przybyło dnia 8.56. 
ko e ee aka P WII aie adara ETT 
Poszczególne okręg wysyłają dru- |z reprezentacjami większych miast { je- | Warszawie odbędą się w dniach 13 i 14 Przyjmuje od 3—4 i pół p. p. 


„POSTRACH SALONÓW* 

na ekranie; „Orand-Kina", 
Postrachem salonów londyńskich jest trój 
ka zamaskowanych bandytów, którym przewo 
dzi jakiś „nieuchwytny Jack”. Dwóch detel 
tywów Scotland Yardu, każdy na własną rękę 
tropią Jacka na terenie klubów mocnych t ten- 
trzyków rewjowych; wreszcle, jedon z nich de- 
maskuje zloczyńcę ! zdobywa nagrodę. Scenar: 
jusz przypomina powieści kryminalne Edgars 
Wallace'a, t, zn, że jest sklecony zupelnie do 
wolnte, z lekceważeniem praw logiki, psycho 
dogji I zdrowego sensu, ale za to z wielką zręcz. 
nością rozsmuto w nim efekty sytuacyjne 4 
kazano widzom zgadywać, 
kto jest „nieuchwytnym Jackiem”, kierując po 
szlaki na fałszywe tory. Mniejsza zresztą o lite 
rackie walory których w powleściach krymb 
nalnych niema Z klnowego punktu widzenia 
„Postrach salonów" posiada dużo zalet: świct- 
ną wystawę, ruchliwą i atrakcyjna nkcję, efèk- 
towne popisy taneczne | wokalne (tango w wy- 
konanfu głównej bohaterki t „taniec na beb- 
nle"): scena paniki w teatrze należy do bardzo 
udatnych. Film jest calkowicfe mówiony, 4 
napisami, które streszczają djalogi tym razem 
Jednak z ekranu rozbrzmiewa nie żargon ame- 
rykański, lecz poprawna mowa angielska, por 
nieważ „Postrach salonów” nakręcano w An- 
gift. 
Wśród wykonawców fest tylko jedna zna 
joma sylwetka: Jameson Thomas, bohater 
„Kwłatu nocy”, któremu powierzono zresztą 
rolę drugorzędną. Na plan pierwszy wybija się 
przedewszystkiem pani Murlel Angelus, śpie» 
waczka ! aktorka dużej miary, oraz Jack Raine, 
bardzo podobny do Konrada Nagel'a. 

Nadprogram — „Micky-Maus", arcywesoh 

komedia groteskowa. 


kto ma się stawić jutro 


przed komisją poborową ? 
Jutro winni się stawić przed 
komisją poborową nr. 1 (Zakątna 82) po- 
borow! rocznika 1910, zamieszkali na te= 
renie 8 komisarjatu p nazwiskach na Ii- 
$% — Suklenka dla dziewczynki od 3 do 5 tery M, R, S. 


ląsk — drużynę szczypiomiaka, [dno z reprezentacją Niemiec. | czerwca. | 


99 — Spódniczka na szelkach do pracy w 


o  perkału lat z perkaliku, Przed komisją poborową nr. 2 (Ogro- 

aaa takowa kiki ści 1004 — Suknia z woalu o dużycii kropkach I dowa 34) poborowi rocznika 1910, zamie= 

100) — Spodnie na szelkach z materjału do biały żakiecik (15 — 17 lat). szkali na terenie 13 komisariatu n nazw- 
prania do pracy w ogrodzie, 961 — Komplet z szantungu lub płótna. skach na litery P, S. Sz, Sch, Ś 

— Kapelusik z białego rypst dla chlop- ; f Sukienka z krótkiemi rękawkami, ciemny żae Przed komisją poborową nr, 3 (Aleje 

A apelusi p. klet z Jedwabnym szlakiem, Kościuszki 21) poborowi rocznika 1909 


„B“, zamieszkali na terenie 6 i 10 
komisarjatu a nazwiskach na wszystkie 


* 


Str. & 


MESPODZIANKI 0 


Carmen Barnes p 


Hollywood ma nową „gwiazdę“, fas | 
cynującej piękności. 

Nie byłoby w tem żadnej sensacji, 
gdyby nie pewne zakulisowe szczegóły | 
kariery tej młodziutkiej artystki, która 
zdobyła już dziś w Ameryce duży roz- | 
głos. 

Carmen Barnes (tak brzmi jej na- 
zwisko) pochodzi, według relacji w 
twórni Paramunt, w której pracuje — 
z.. Polski. Urodziła się podobno na 
kresach, gdzie po dziś dzień mają miesz 
kać je! niezamożni rodzice, 

właściciele małego sklepiku. | 

Do 16 roku w życiu Carmen nie za- 
szło nie specjalnie ciekawe Uczyła 
się w.-domu, do szkół nie chodziła I żad- 
nych znajomści bliższych nie miała. By | 
ła typową, wiejską „dzikuską” o wy-| 
bitnie silnej indywidualności, dużej Inte 
ligencji i niemałem wykształceniu. 

Carmen kochała się już we w 
nej młodści. całą siłą swej gore 
try. Kochała książki. 
w ilości 
ko 
ma począwszy, a skończywszy na Cięz- 
kich rozważaniach filozoficznych Niet- 
schego i refleksjach socjainych Karola 
Marksa! 

Umysł wszechstronny „miłujący wie- 
dzę, dążący do, poznania, o charakterze 


j na- 
Pochłaniała je | 
astraszającej i niezwykle szyb 
Czytała wszystko! od bajek Grim- 


dyletanckim. Ten 16 rok życia 

był przełomowy. 
Nicoczękiwanie — jak zwierza się —| 
dla samej siebie zaczyna pisać... po- | 
wieść. | 


Pierwszą sama pali, drugiej nie 
kończy, trzecią posyła z drżeniem wy- 
dawcy. 

I co za radość! 
ła w języku niemieckim, 
doskonale, zostaje wydana. 

Carmen udaje się w świat. 

Dosyć szybko zdobywa rozgłos, ja- 
WARTY NIZIN 2 JYSK RK ZEK © E MIME | 


Guzik z perłowej masy 


zdradził mordercę 
przemysłowca. 


W pewnej małej wiosce, w odległo” 
ści 10 kim. od Lyonu, przechodnie zau- 
ważyli w rzece Saonie samochód, który 
jak stwierdzono, był własnością prze- 
mysłowca z Lyofu nazwiskiem Bolsau- 
bert. 

Przemysłowiec 
przedniego dnla z domu 
*apowiadając 

swój powrót w nocy. 

Udał się, jak mówił, do pobliskiego 
Neuilly, gdzie miał odebrać pieniądze 
za dostarczone aparaty radjowe, do dor 
mu jednak nie wrócił. Miał przy sobie 
większą sumę pieniędzy. 

Ponieważ wycieczka albo samobój- 
stwo są wykluczone, pozostaje tylko 
możliwość wypadku albo zbrodni, por 
pełnionej na przemysłowe 

Wypadek również nie jest prawdo- 
podobny, gdyż samochód nie wykazuje 

żadnego defektu, 
Tylko przednia szyba była nieco oblu- 
zowana, co niewątpliwie spowodowa- 
ne zostało spadkiem z wysokiego brze- 
gu do wody. 

Boczne szyby były całe i podniesio- 
ne. drzwiczki pozamykane, 

Wewnątrz znaleziono futerał od re- 
wolweru Boisauberta oraz guzik z per- 
lowej.masy, który nie był jego własnoś- 
clą | jest dowodem obecności jakiegoś 
drugiego mężczyzny w samochodzie. 

Guzik ten jest niejako jedyną pos: 
ką. dla policji. która nie wstaje w swych 
uskowaniach rozwiązania tej zagadki 


Książka. która pisa- 
bo znała go 


ten wyjechał po- 
samochodetn 


ietsaan 

Podsłuchane. | 
ZADOWOLONY. 

— Pytam ciebie po raz ostatni: | 


Czy zwrócisz mi wreszcie pożyczone 
odemnie sto złotych? 

— Dzięki Bogu, że narazie ustaną te | 
niemądre pytania. 


Muzyka. 

Muzykant podwórkowy do swego 
kolegi: — Czy też nas dobrze słyszą w 
mieszkaniach? 

Drugi: — Naturalnie, — nie widzisz, 
że już dwa okna się zamknęły. 


REKORD. 

— Rezultat mych tegorocznych wy- 
czynów sportowych — to dwa puhary i 
trzy złote żetony. 

— Mój chyba lepszy: pięć pierścion- 
ków zaręczynowych. 


Eśzamin. 
Profesor stawia pytanie. 
milczy. 

— Mam wrażenie, że moie pytanie | 
sprawiło panu kłopot, — stwierdza pro. | 
fesor. | 

— Nie pytanie, 
lecz odpowiedź. 


Student 


R 


aktor naczelny: Franciszek Probs 


| zależności of konstytuc 


LETNEJ GWIAZDY. 


ochodzi z Polski. 


ko powieściopis Jej 
maczone są na angielski. 
armen poznaje świat, ludzi. 

W tym, roku otrzymuje młodziutka 
powieściopisarka nową, zdumiewającą 
propozycję od prez. Jesse Lasky: „A | 
możeby pani spróbowała zagrać w fil- 
mie 


arka. utwory tlu- 


armen z miejsca przyjęła ofertę. 


je 
Ameryka, Nowy Jork drapacze 
nieba, — Hollywood, stolica filmu. — | 


Zbyt nęcace młodą wyobraźnię obrazy,| 


aby mogła się nie zgodzić. 


f 


Dziś jest aktorką i — jak zapewnia 
chowcy nieprzeciętną artystką. 
Ale czem hędzie za rok? Może „kobie-| 
cym Lindbergiem". 

Po niespełna 19-letniej 
oczekiwać należy niejed. 
dzianki 


wieździe'* 
niespo- 


Kojący wpływ melodji. 


Muzyka jako lekarstwo. 


| Ciekawe doświadczenia szpitalne. 


Niejednokrotnie jak w lecznictwie zwra j 
cano uwagę na kojące własności muzyki 
Ostatnio profesor jaes Frost, naczelny le-| 
karz wielkiego szpitala Św. Marka w No- 
wym Jorku, na zebraniu lekarzy wygłosił 
odczyt o ciekawych spostrzeżeniach w tej | 
dziedzinie, uzyskanych przez niego w cią- 
gu ubiegłego roku. 

Słynny chirur 
nemi o 


gw 


g wspomniał pomiędzy jn- 
pacjenta i jego 


1 ujemnie naf 


góle, że obaw, 
stokroć wpłyv 
g zabiegów chirurgicznych, dokony: 
wanych przy pomocy znieczulenia miejsco- 
wego, W 4 zości wypadków chodzi o 
pacjentów, u których z powodu wielkiego 
osłabienia stosować nie można pełnej nar- 
kozy, dzięki czemu w pewnym stopniu 
mogą śledzić ruchy lekarza, Niektórzy pa 
cjenci w podobnych okolicznościach drzą 
z trwogi, a także z obawy przed bólem, 
niepotrzebnie naprężając mięśnie, 
co utrudnia pracę chirurgow 
Celem częściowego odwleczenia uwag: 
pacjenta profesor Frost prosił siostrę szp- 
talną o zagranie na pianinie w sąsiednim 
pokoju, Rezultatem było, że nerwy pacjen- 
tów uskokajały się, w znacznym stopniu, 
Następowała także ogólna poprawa stanu 
pacjenta, zw za tętno serca stawało 
się silniejsze. i 
Dr, Frost grupował chorych według | 
zdrowia w poszczególnych salach i kilka! 
razy dziennie przy produkcjach muzycz- 
nych obserwował działanie muzyki w 16ż-| 
nych stadjach procesu wyzdrowienia, Do- 
szedł do wyników, że ciężko chorym pa-| 
cjentom | 


grać należy kołysanki, 
rzeczy spokojne, usposabiające do sau gdy 
natomiast pacjenci, podlegający stanom 
depresji, winni słuchać muzyki tanecznej, 
nawet jazzowej. 

W ostatnich latach większe zakłady 
lecznicze mają urządzenia radjowe, Prof. 
Frost zaniechał założenia radja w lecznicy 
podlegającej jego kierownictwu, bowiem 
uniemożliwiłoby mu to dokonanie dowolne- 
go wyboru stosownej muzyki. 

Ciekawe są także rezultaty badań inter- 
nisty prof, Ralsona z Chicago, 

Wiemy wszyscy, że muzyka w znamien* 
nym stopniu wpłynąć może na zadowole- 
nie człowieka przy spożywaniu smacznego 
posiłk Wszelkim uroczystym bankietom | 
wtoruję muzyka, 

Zapomocą różnych subtelnych instru- 
mentów, jak galwanometty, kardiografy i 
t. p. Ralson stwierdził stopień czysto fi- 
zycznego wpływu muzyki na organizm 
człowięka. 

Przy jednym z ekspe. 
kazano pewnemu mężczy 
podnosić ciężar i stawiać gi 
ziemi, Po dwudziestu minutach był tak 
zmęczony, że zaczął drżeć na całem ciele, | 
oddychając z rudno: i oblewając 
tem. Pod wpływem rytmicznej muzyki m 
sza oddech i mięśnie stały się spokojni 
sze, a próbę przedłużyć było można w cią- | 
gu dalszych dzies minut, zanim osta- | 
tecznię opuścił 
wa się to samo spostrzeżenie, gdy widzi-| 
my zmęczonych żołnierzy, ożywionych 

wesołą nutą marsza lub piosenki, 

Prof.. Ralson stwierdził ponadto — w 
badanych osób— 
wzmożenie siły mięśniowej do 80 proc. 
przy jednoczesnem uspokojeniu czynności 
płuc i tętna i poprawie działalności sekre- 
cyj wewnętrznych, To ostatnie tłumaczy 
właśnie wpływ muzyki na organy trawie- 
nia. 

Duński chirur; 


e bez przerwy 
o zpowrotem na | 


po 


ęchi 
go siły. W praktyce nas 


I g Svenstroem komunikuje 
również bardzo ciekawe spostrzeżenia w 
dziedzinie wpływu muzyki na chorych. 
Skonstatował także wrażenie tonów na sta- 


[się biegiem w 


r 
mentów Ralsona | s 


„£ CH 0* 


A 


Skok do rzeki Z pociągi. 


Dziwny pasażer. 


Na trasie kolejowej Berlin — Frank- | 
furt n/M rozegrał się onegdaj w potud- | 
nie 


Jeden z najbardziej ruchliwych pun- 
któw Berlina stał się w tych dniach te- 
renem niezwykłego i 

nader rzadkiego widowiska. 
Niezliczona armja, złożona z tysięcy i 
dziesiątek tysięcy raków, starała się 


zagadkowy wypadek. 
Luksusowy pociąg bazylejski został | 
nagle, przed godziną l-ą po południu 
niedaleko stacji Herleshausen zatrzyma 
ny przez pociągnięcie hamulca alarmo- | 


wego. przezwyciężyć strome brzegi Szprewy. 
W tej chwili otworzyły się drzwi|aby, sformowawszy następnie jedyny 
jednego z wagonów drugiej klasy i na|w swoim rodzaju demonstracyjny po- 


tor wyskoczył jakiś podróżny, prze- 
biegł sasiednie ławki i w oczach wszy- 
stkich, którzy zaciekawieni zatrzyma- 
niem pociągu, wychylili się z okien wa- 
ronów, wskoczył w ubraniu 

do rzeki Werry. 

Zanim personel pociągu mógł wogó- 
le pomyśleć o zatrzymaniu go, niezna- | 
fomy przepłynął rzekę i wyszedłszy na 
ląd pod drugiej stronie zaczą! oddalać 
unku do Eisenach. 


chód, przeciągnąć przez nieopodal poło: 
żona Friedrichstrasse. 

Usiłowania te wywołały wśród licz 
nej masy uboższej ludności zrozumiałe 
entuzjastyczne zainteresowanie i na 
spotkanie tej raczej inwazji tysiące ber- 
liiczyków i berlinek rzuciło się z weso- 
łvm „iublem*, uzbrolwszy się w worki, 
kubly. cebry, koszyki i konewki. Armja 
ta została w krótkim czasie dosłownie 
spałaszowana i w ten sposób najbied- 


ny fizyczne i psychiczne pacjentów. Nie za- przynosi restauratorom muzyka klasyczna. 
dowolił się jednak temi badaniami i prze- Pomysł używania muzyki jako środka 
prowadził je także na ludziach zdrowych. | leczniczego nie jest nowy. Stosował go już 
Z pomocą właściciela jednej z najwięk-|w starożytności „Ojciec lecznictwa” Hipo- 
szych restauracyj w Kopenhadze ustalił, że |krates. Dziś jednakże otwierają się inne 
spożycie afkoholu wzrasta z muzyką. | widoki na tę kwestję. Nie jest wykluczo 

Svenstroem utrzymuje, iż jest niezaprze- | ne, że w przyszłości, po dokładniejszem je- 
czalne, że hymny narodowe i marsze wpły | szcze zbadaniu wpływów muzycznych, do 


wają na spożycie piwa, walce zaś na za- | każdego lekarstwa dodawać się będzie 
potrzebowanie wina. Najmniejszą korzyść | „dawkę* muzyki. 
Wielbiciel Terpsychory. 
I ja łańczyłem również — A dwoje dziewcząt chętnie 
rzekł kiedyś do „glrlasek*, wynurzeń jego słucha, 
gdy sładł za kulisami aż wreszcie jedno rzuca: 
łysawy już grubasek: — Lecz chyba taniec brzucha.. Rom. 


Słabe serce kata. 


Z szafotu na wieś. 


Kat francuski, Delbler, zgłosił nieod- | ręki | dobrej orientacji, 
wołalnie swoją dymisję po 51 latach slu- | traci się przestępców 
żby w zawodzie. W przeciągu tego cza przy pomocy gilotyny. 
su stracił on | Deibler uw że ostatnio stracił te 

242 przestępców. |niezbędne zalety z powodu podeszłego 

Według jego zdania ten rekord wy-| wieku, Prócz tego miał słabe serce, któ: 

starczy zupelnie, aby wycofać się Z|re mu już dawno nie dawało spokoju. 


bo we Francji 


urzędu, który wymaga mocnych ner-| Wśród okropnych widziadeł, jakie drę*| 


wów i pehii sił od pełniącego go urzęd-| czą go we snach, n: 
nika. Dełbler chce powrócić do sw ojego | we znaki wspomnienie pierwszej jego 
domu na wsi, „aby przepędzić ostatnie | roboty w zawodzie. Przestępca, które- 
lata ye yła ciszy I DAE g A znalazła się wówczas na szą- 
waż zaś kocha pracę w ogrodzie. | fo miat być 
że przy tych zajęciach zapomni o| najpiękniejszym mężczyzną, 
emocjonującyh przeżyciach swojej prze | o stracił „w długiej karjerze. To 
szłości, ń A „,. | wspomnienie było też jedną z przyczyn 
Stanowisko kata we Francji znajdu- | dymisji, bo stary kat nie chciał już ni- 
je się od dawna w rękach tej samej ro- | gdy skrócić o głowę tak wspaniałego 
dziny. kopie R R po kobe kj | oraa goang ludzkiego, jak musiał to 
o zięć, który już od lat był jego po-| zrobić w swej wczesnej młodości. 
enikiem. Zawód ten wymaga pewnej! A 


Dziwny dom miljarderów. 
Wstęp — pół miljona złotych. 


W gwarnej dzielnicy Nowego Jorku salony, krużganki i t. p. 
wśród wielkich, odrapanych kamienie Do kogóż należy ów dziwny dom? 
czynszowych, garażów, remiz i skła- Jest to siedziba najbardziej eksklu- 
dów stol pewien niepozorny dom. mało | zywnego klubu New - Yorku, t. zw. 
wyróżniający się z pośród innych „Court House Club", liczącego dotych- 

Ale ten, komu uda się wtargnąć do |czas tylko siedmiu członków, samych 
wnętrza tego domu, będzie miał wra: | multimiljarderów. Nie dziwnego, że 
żenie, że to bajka, nie rzeczywistość. pół miljona złotych 

Bo oto zaraz przy wejściu ogarnia | klub jest tak nieliczny. Zapis do niego 
go niebywały przepych, a im dalej się Wśród siedmiu członków są Harold 
posuwa, tem więcej musi się dziwić, Vanderbildt i Marschall Field, najbogat- 

Wnętrze tego niepozornego naze- |si ludzie Ameryki. 
wnątrz domu posiada zbytkowny basen „Court House 


iwięcej daje mu się 


Najazd raków na Berii 


Uczta biedaków. 


|być czemprędzej zarzucony jako 


nę 


Jiedakcja: Z 
28. 182-48, 


Pietron 
iii ie 


todi | 


niejsze warstwy stolicy nad 
skiej poznały po raz pierwszy W 
smak zupy rakowej. 

A teraz ciekawe 
pojawiła się nagle ta 

Skorupiasta banda? 

Około 30 40 lat temu p 
do Niemiec jakiś wschodnio- 
rowiec zapas pewnego gatunku A 
do rozpłodu w rzekach  niemiedź 
Raki te wpuszczono pierwotnie doii 
poczem rozmnożyły się one w IMB 
wodach na terytorjum Rzeszy si 
wiąc z czasem istną plagę rybakowi 
rym przecinały sieci i pożerały 

drobny narybek, 

Panujące ostatnio wielkie up 
zestawieniu z odchodowemi rurami 
naliz. jnemi wielkiego miasta mig 
do tego stopnia wody Szprewy 10i 
wily ją tlenu, że nieszczęsne Tani 
„złapać“ nieco powietrza, zinuszolić 
ły wypłynąć na powierzchnię: 

Ale miast wczego gazili wiel 
nich znalazło śmierć i świętował0 i 
zmartwychwstanie w zupie raków 
ryżem, 


jest pytanię 


zyglejj AOkuty nad 
pisii orrom u 
dyis Ryki 


ornai, 1: 
Bib Starz, 
Mdczyt n 
s sytnac; 
h. Star; 
Występuje 
sem przec 
|) kryzys ; 
klych kra 
p Wykazu 
lęki po 

5 lat prz 
godni 
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Koty z numerka 
Lciążliwy podatek 


Parlament stanowy Pensylwanii 
ważą obecnie wniosek jednego z * 
wanych, w sprawie obłożenia 
kiem 


Sa bolesi 
dun 
nisł w 
ko PĘD rez 


właścicieli kotów. 


szyi odpowiednie marki, F 
Koty, pozbawione tych marck 
na miejscu tępione. 

Taki sam los spotkałby koty: 

chwycone na polowaniu na ptaki 

Projekt opodatkowania kotóweg 

jest nowy. Powstał on już przed ©" 

w jednem z miast niemieckich im aell | 


by 


konalny. 
Okazało się bowiem, że koty nież | 
dają się tak łatwo dyscyplinie i n 
kontrola ich jest wręcz niemożliwk 
może jednak, że władze amery 
które tyle „sprężystości“ wyk 
walce z alkoholem, okażą się 5% 
szemi niż władze owego miasta We 
kiego. 


ls uczest 
Nod osob 
Filsudski 


Lwy na mości 


Krwawe ślady króle 
skiej wizyty. 


W kraju Uganda wybudował 
miejscowości Dżina nad Nilem 
który niedawno oddano do użyt JI 
blicznego, zarówno dla ruchu koli 
go jak i pieszego i kołowego. 

Pierwszemi żywemi stwo: 
które skorzystały z tego mostu DĄ 

para lwów. i 

Przeszły one zaraz pierwszel, 
po otwarciu do gęstego zaludnidi 
kraju Busoga, gdzie dotychczas m 
ło wcale tych drapieżników. 

Tem większy przestrach W. 
nad ranem widok dwóch posza? ku 
I częściowo pożartych kóz. w n 

Było to świadectwo wizyty KJ 

, imiejącego -korz 
nych środków komun 


Paryż, 15, 


i diszym 3 
( lurystycz 
» 00 


dk; 
u kończy 


Żujanla Po 
sonatu 
1 


legi 


pi 


> 


a 
Pan I: — Jakoś nie wierzę. że! 
dzisiaj wygra... 
Pan Il: — Nie bój się o niego: 
tak się urządzi, żeby wygral. 
zie porażki nie odważyłby on Sl 
zać żonie w domu... 


of 
w 


Club“ jest klubem 


pływacki, halę tennisową, wspaniałe | tennisowym. 


„Arszawa, 
się wal 
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